
Kosztyła 
wystartuje 
w wyborach
Krystian Kosztyła, włodarz Ści-
nawy ogłosił, że ponownie wy-
startuje w wyborach i będzie się 
starał o fotel burmistrza. 
�  » str. 9
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nożownik zaatakował 
na ustroniu
Młody mężczyzna w ciężkim stanie trafił do szpita-
la, a policja szuka sprawcy – w ostatni weekend ma-
ja pod jednym z lokali przy ulicy Budowniczych 
LGOM doszło do krwawej jatki. » str. 2
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Ruszają  
z budową strefy
Prezydent Lubina Robert Raczyński i marszałek wo-
jewództwa Cezary Przybylski podpisali list intencyj-
ny w sprawie utworzenia podmiotu zarządzające-
go Dolnośląską Strefą Ekonomiczną S3. 

� » str. 3

Baseny 
odkryte już 
otwarte!
Regionalne Centrum Sportowe 
w ostatnią sobotę otworzyło ba-
seny odkryte. Można z nich korzy-
stać codziennie. A już w lipcu udo-
stępniona zostanie nowa część ba-
senu, która obecnie jest kończona. 
�  » str. 5

Zoo ma już 
cztery lata!
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Najmłodsi  
świętowali w rynku
1 czerwca świętowały wszystkie dzieci. W Lubinie właśnie dla 
tych najmłodszych zorganizowano specjalną imprezę w sercu 
miasta. Było między innymi malowanie twarzy, gry, zabawy oraz 
bańki mydlane.  » str. 10-11 Fo
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Mieszkańcy zdążyli bardzo polu-
bić to miejsce. Ma ono nawet swoich 
stałych bywalców. A jego znak roz-
poznawczy – maskotka Pan Bielik 
cieszy się niesłabnącą popularnoś-

cią wśród najmłodszych. Lubińskie 
zoo właśnie świętuje czwarty rok ist-
nienia.

– Jak tylko wychodzi słońce, ma-
my codziennie tysiące zwiedzają-

cych. Ale nawet gdy jest chłodniej, 
pojawiają się ludzie. Codziennie ma-
my gości i to także spoza Lubina. Są 
także stali bywalcy. I to jest cenne, 
że mieszkańcy traktują to miejsce ja-

ko swoje – mówi Agata Bończak, dy-
rektor Centrum Edukacji Przyrod-
niczej, które zajmuje się lubińskim 
zoo w parku Wrocławskim.

Więcej na stronach 2 i 3

Starosta 
apeluje  
do ministra
Ponieważ rząd oficjalnie wypo-
wiedział walkę mafiom śmiecio-
wym, Starostwo Powiatowe 
w Lubinie postanowiło skorzy-
stać z okazji i napisało do Mini-
sterstwa Środowiska w sprawie 
składowiska odpadów w Kłopo-
towie, które płonie systematycz-
nie każdego lata. 
�  » str. 8
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Bieg Kopernika – będą utrudnienia w ruchu
Już w najbliższą sobotę, 9 czerwca, 
odbędzie się III Bieg Kopernika. 
Przed uczestnikami biegu 4-kilome-
trowa trasa, a przed mieszkańcami 
– chwilowe utrudnia w ruchu.
Lubinianie powinni przygotować się 
na utrudnienia. 9 czerwca od godzi-
ny 8 do 9.30 zostanie wyłączona 
z ruchu ulica Kopernika na odcinku 
od ul. Łokietka do ul. Odrodzenia.
Od godziny 9 do 10.30 nastąpi zmia-
na organizacji ruchu, w związku Bie-
giem Kopernika, który przebiegnie 
po trasie: ul. Kopernika, Wrocław-

ska, park Wrocławski, ścieżka rowe-
rowa wzdłuż ul. Paderewskiego, 
Kościuszki, Konstytucji 3 Maja, al. 
gen. Józefa Bema, ul. 1 Maja, Tysiąc-
lecia. Trasa wynosi 4 km.
– Bieg rozpocznie się, tak jak w po-
przednich edycjach, pod budynkiem 
szkoły, a zakończy w sercu miasta, 
na rynku. Na mecie również czeka-
ją atrakcje – tłumaczy Józef Marci-
niszyn, dyrektor I Liceum Ogólno-
kształcącego. – Formuła biegu jest 
otwarta – stratują uczniowie, ale 
i dorośli. Najstarszy uczestnik, któ-

ry się do nas zapisał ma ponad 70 
lat. Co roku zgłaszają się do nas se-
niorzy – dodaje.
Tegoroczny Bieg Kopernika zbiega 
się ze szczególną datą – 70-leciem 
I Liceum Ogólnokształcącego. – Są-
dzę, że to będzie święto dla wszyst-
kich, dla 13 tys. absolwentów, któ-
rzy ukończyli tę szkołę, dla 500 na-
uczycieli, którzy pracowali w gma-
chu tej szkoły, pomnażając jej doro-
bek. Bieg Kopernika rozpoczyna cykl 
imprez związany z obchodami jubi-
leuszu – mówi Józef Marciniszyn.

Do biegu zgłosiło się już ponad 300 
osób. Wciąż trwają zapisy, limit 
miejsc to 500 osób. Są to byli i obec-
ni uczniowie Kopernika, nauczycie-
le, a także pasjonaci sportu. W bie-
gu można bowiem rywalizować 
w kilku kategoriach – open, gimna-
zjaliści i uczniowie szkół podstawo-
wych, absolwenci I LO, uczniowie 
I LO oraz najstarszy uczestnik/
uczestniczka biegu.
Każdy biegacz otrzyma koszulkę 
oraz pamiątkowy medal.

KS

Zajmują miejsca niepełnosprawnym?
��– Młody, sprawny, parkuje, 

wysiada i odchodzi. A ja mu-
szę szukać miejsca gdzieś 
dalej i później próbować 
dojść do celu – takich zgło-
szeń otrzymujemy coraz 
więcej. Niepełnosprawni lu-
binianie skarżą się, że zdro-
wi mieszkańcy wykorzystu-
ją karty parkingowe należą-
ce do ich bliskich i zajmują 
miejsca oznaczone niebie-
ską kopertą.

Pan Stanisław, który ostat-
nio skontaktował się z naszą 
redakcją, ma problemy z cho-
dzeniem. Porusza się tyl-
ko o kulach. Jak mówi, jest 
częstym gościem przychod-
ni Lubmed przy ulicy Armii 
Krajowej. – Przed przychod-
nią jest miejsce dla niepełno-
sprawnych, a drugie po prze-
ciwnej stronie, obok wejścia 
na targowisko. Więc jak nie 
jedno, to drugie jest wolne i ja-
koś sobie radzę – opowiada.

Ostatnio coraz częściej 
mężczyzna nie ma jednak 
gdzie zaparkować. – Które-
goś razu patrzę, a tam do au-
ta wsiada młody, wyspor-
towany mężczyzna. Odjeż-
dża z piskiem opon, a za szy-
bą karta parkingowa dla nie-
pełnosprawnych. Na pewno 

nie jego – denerwuje się lubi-
nianin.

Zdaniem niepełnospraw-
nych, karty są wykorzysty-
wane przez zdrowe oso-
by. Ktoś jest np. opiekunem 
chorego dziadka, wozi go do 
przychodni, ale później uży-
wa też karty dla siebie. Par-
kuje na kopercie, gdy idzie 
na zakupy czy na siłownię. 
– Co my możemy z tym zro-
bić? Czy zdrowe osoby nie 
rozumieją, że nam jest na-
prawdę ciężko? – pyta roz-
żalony.

Sylwia Serafin, oficer pra-
sowy lubińskiej komendy tłu-
maczy, że przypadki łamania 
prawa zawsze można i nale-
ży zgłaszać na policję. Rzecz 
w tym, że nigdy nie mamy 
pewności, czy taka osoba jest 
rzeczywiście w pełni spraw-
na. Z drugiej strony zdarza 
się, że ktoś czeka na niepełno-
sprawną osobę lub właśnie po 
nią idzie. – Oficjalnie jednak 
w ostatnim czasie nie mie-
liśmy podobnych zgłoszeń. 
Z naszych obserwacji wynika, 
że jest duże zrozumienie dla 
ludzi chorych i ze względu na 
szacunek dla tych osób, zdro-
we osoby nie zajmują miejsc 
dla niepełnosprawnych – tłu-
maczy starszy aspirant Sylwia 

Serafin, oficer prasowy lubiń-
skiej komendy.

Z drugiej strony – takie 
oszukiwanie na czyjąś kartę 
– może nas sporo kosztować. 
– Parkowanie na miejscu dla 
niepełnosprawnych oznacza 
mandat w wysokości 500 zł 
oraz dodatkowe 300 zł za fał-
szywe posługiwanie się kar-
tą parkingową dla niepełno-
sprawnych. Łącznie można 
więc otrzymać mandat w wy-

sokości 800 zł – dodaje starszy 
aspirant Serafin.

Obecnie w powiecie lu-
bińskim wydano 936 kart 
parkingowych dla niepeł-
nosprawnych. O  ich uzy-
skanie mogą się starać osoby 
z umiarkowaną lub znaczną 
niepełnosprawnością narzą-
dów ruchu, chorobami neu-
rologicznymi i chorobami 
wzroku.

Mariola Ankutowicz

Nożownik zaatakował na Ustroniu
��Młody mężczyzna w cięż-

kim stanie trafił do szpitala, 
a policja szuka sprawcy – 
w ostatni weekend maja 
pod jednym z lokali przy uli-
cy Budowniczych LGOM do-
szło do krwawej jatki.

Jak informuje jeden z na-
szych Czytelników, w nocy 
z soboty na niedzielę nożow-
nik zaatakował młodego męż-
czyznę obok restauracji Memo. 
– Chłopak w ciężkim stanie le-
ży w szpitalu, jest w śpiączce – 
mówi nam Czytelnik.

Informację potwierdza 
Anna Szewczuk-Łebska, 

rzecznik prasowy lubińskiego 
szpitala. – Mężczyzna przeby-
wa na Oddziale Intensywnej 
Opieki Medycznej, jego stan 
jest ciężki – przyznaje rzecz-
niczka. Z lubińskiego szpita-
la mężczyzna został przewie-
ziony do lecznicy we Wrocła-
wiu.

Na tym etapie lubińska po-
licja nie udziela zbyt wielu in-
formacji. – Policjanci pracują 
cały czas nad sprawą. Prowa-
dzone są czynności, zmierza-
jące do zatrzymania sprawcy 
– tłumaczy Karolina Hawryl-
ciów z lubińskiej komendy.

Mariola Ankutowicz

Nożownik zaatakował młodego mężczyznę 
obok jednej z lubińskich restauracji
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Parkowanie na miejscu dla 
niepełnosprawnych oznacza 
mandat w wysokości 500 zł
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Lubińskie 
zoo ma 
już cztery 
lata!
»» Był tort, a dokładnie sześć, odśpiewano też 

„Sto lat” jak na prawdziwe urodziny przystało 
– w sobotę czwarty rok istnienia świętowało 
Centrum Edukacji Przyrodniczej.

Przez te kilka lat lubiń-
skie zoo odwiedziło mnó-
stwo osób. Mieszkańcy 
zdążyli bardzo polubić to 
miejsce. Ma ono nawet 
swoich stałych bywalców.

– Jak tylko wychodzi 
słońce, mamy codzien-
nie tysiące zwiedzających. 
Ale nawet gdy jest chłod-
niej, pojawiają się ludzie. 
Codziennie mamy gości 
i to także spoza Lubina. Są 
także stali bywalcy. I to jest 
cenne, że mieszkańcy trak-
tują to miejsce jako swo-
je – mówi Agata Bończak, 
dyrektor Centrum Eduka-
cji Przyrodniczej, przyzna-
jąc, że pracownicy chętnie 
słuchają uwag odwiedzają-
cych, a te najcenniejsze sta-
rają się zastosować w par-
ku.

W tej chwili w lubiń-
skim zoo mieszka 60 zwie-
rząt gospodarskich z 16 róż-
nych gatunków oraz około 
150 ptaków 47 gatunków. 
Codziennie zajmuje się ni-
mi 26 pracowników Cen-
trum Edukacji Przyrodni-
czej. Ci sami ludzie dbają 
też o zieleń w tym miejscu 
i prowadzą wszystkie ak-
cje edukacyjne, organizują 
warsztaty i imprezy. Do ich 

obowiązków należy także 
między innymi karmienie 
lokatorów zoo.

Co roku zwierzęta, któ-
re tu mieszkają zjadają po-
nad 10 ton paszy! A to nie 
wszystko. W ubiegłorocz-
nym zestawieniu domi-
nują myszy, których pod-
opieczni zoo skonsumo-
wali w sumie ponad 10 tys. 
Warto wspomnieć, że ży-
wią się nimi na przykład 
sowy. Do tego zjedzono 
między innymi ponad 1,2 
tys. szczurów, 5,8 tys. sztuk 
szarańczy, 1,5 tony ryb, to-
nę pszenicy, nieco ponad 
tonę owsa i 900 kg kuku-
rydzy. W menu mieszkań-
ców zoo można także zna-
leźć: jajka, warzywa, owo-
ce, mięso, drewnojady, 
szczypior, a także… czos-
nek. Ten ostatni podawa-
ny jest pawiom jako natu-
ralny antybiotyk.

– W ubiegłym roku zu-
żyliśmy też 12 ton siana – 
dodaje Agata Bończak.

Ostatnio stan liczeb-
ny zoo stale się powiększa. 
Na świat niedawno przy-
szły oślica i kuc szetlandz-
ki, a z jaja wykluł się bo-
ciek. CEP pozyskało też 
i przywiozło do Lubina ko-

Na przygo-
towanie 
sześciu uro-
dzinowych 
tortów dla 
CEP zużyto 
100 jajek
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zy sandomierskie oraz capa 
kozy karpackiej.

– Rocznice to zawsze czas 
refleksji. W ubiegłym ro-
ku przy okazji urodzin Cen-
trum Edukacji Przyrodniczej 
mówiłam, że mamy dwa ce-
le: chcemy się usamodziel-
nić i przyłączyć do Rady Dy-
rektorów Polskich Ogrodów 
Zoologicznych i Akwariów. 
Oba udało się zrealizować, 
bo od września ubiegłego ro-

ku nie podlegamy już wroc-
ławskiemu zoo, a od marca 
tego roku należymy do Rady 
Dyrektorów. Trzeba więc wy-
znaczyć nowe cele – uśmie-
cha się Agata Bończak.

Te nowe cele to stworze-
nie największej w Polsce ko-

lekcji bażantów oraz ho-
dowla gatunków rodzimych 
zwierząt gospodarskich.

– Tak naprawdę już ma-
my największą kolekcję ba-
żantów w kraju, ale niefor-
malnie. Chcemy ją jeszcze 
rozbudować. Celujemy też 
w rodzime gatunki zwie-
rząt, stąd sprowadzenie kóz 
sandomierskich i capa ko-
zy karpackiej, do którego 
wkrótce dołączą samice – 
dodaje dyrektor CEP. – Jeste-
śmy jedynym ogrodem zoo-
logicznym w Polsce, który 

ma okazy kozy sandomier-
skiej – mówi. – Czeka nas 
też kilka modernizacji. Mu-
simy między innymi zbudo-
wać zagrodę kawalerską. Do 
tej pory samce przyjeżdżały 
do nas tylko na wizytę, raz 
w roku z innych ogrodów 
zoologicznych, a teraz ma-
my własne, więc muszą mieć 
swoje miejsce – przyznaje.

W ostatnią sobotę dyrek-
tor CEP usłyszała wiele mi-
łych słów i życzeń dla lu-
bińskiego zoo. Dzieci z oka-
zji urodzin tego miejsca od-

śpiewały nawet „Sto lat”. Był 
również urodzinowy tort, 
a dokładnie sześć tortów. Na 
każdym umieszczono wize-
runek innego mieszkańca 
zoo. Po smakołyk ustawiła 
się długa kolejka chętnych, 
dla nikogo tortu nie zabra-
kło.

Na dzieci w parku Wroc-
ławskim czekało też sporo 
atrakcji i zabawy, w końcu to 
miejsce nie bez powodu ot-
warto właśnie w Dzień Dzie-
cka – 1 czerwca 2014 roku.

Marta Czachórska

aktualności

reklama

Agata Bończak, Centrum 
Edukacji Przyrodniczej

Maskotka lubińskiego zoo, czyli Pan Bielik 
zawsze wzbudza duże zainteresowanie 
dzieci. – Czy on ma zęby? – pytały,  
chcąc go poczęstować tortem

Miasto i województwo 
ruszają z budową strefy
��Strefa przemysłowa jest 

niezbędna w naszym mieście, 
dlatego prezydent Lubina 
Robert Raczyński – wspólnie 
z marszałkiem województwa 
Cezarym Przybylskim – pod-
pisali 5 czerwca list intencyj-
ny w sprawie utworzenia 
podmiotu zarządzającego 
Dolnośląską Strefą Ekono-
miczną S3. To oznacza inten-
syfikację działań w kierunku 
pozyskania inwestorów, 
a tym samym powstania no-
wych miejsc pracy.

Obaj partnerzy wspólnie 
zdecydowali, że strefa, któ-
ra powstanie wzdłuż drogi 
S3, będzie zawierać w nazwie 
człon „dolnośląska” oraz na-
zwę drogi, przy której będzie 
zlokalizowana.

– Tereny wzdłuż dróg eks-
presowych i autostrad to bar-
dzo dobre lokalizacje dla wie-
lu firm, nie tylko w Polsce, 
ale też za granicą. Stąd zde-
cydowaliśmy, że strefa będzie 
miała w nazwie drogę S3, ja-
ko wskazanie jej lokalizacji – 
tłumaczy marszałek Przybyl-
ski, jednocześnie dodając, że 
przedsięwzięciem zaintereso-
wanych jest wiele gmin, tak-
że z okolic Wrocławia, więc 
nazwa „dolnośląska” jest jak 
najbardziej trafna.

Prezydent Robert Raczyń-
ski zaznacza, że następnym 
krokiem po podpisaniu doku-
mentów jest zwrócenie się do 
innych samorządów. – Utwo-
rzenie nowej strefy, ze wzglę-
du na biurokrację, jest bardzo 
długim procesem, ale powo-
li zaczyna się ona materiali-
zować. Naszym następnym 
krokiem jest powołanie or-
ganu zarządzającego, który 
tak naprawdę będzie już zaj-
mował się zagospodarowa-
niem tego terenu – tłumaczy 

włodarz Lubina. – Koncep-
cja jest taka, że będziemy sku-
pywać grunty wzdłuż drogi 
S3 i liczymy tutaj na poważ-
ne wsparcie ze strony Agen-
cji Nieruchomości Rolnych, 
który jest gospodarzem wie-
lu terenów wzdłuż tej drogi. 
Otwarcie drogi S3 umożliwia 
zagospodarowanie terenów, 
które dotąd były wyłączone 
z użytkowania ze względów 
infrastrukturalnych – zauwa-
ża.

– Zapraszamy do współ-
pracy wszystkie samorzą-
dy, które są wzdłuż dróg S3 
czy S5, a także te, które mają 
atrakcyjne tereny gospodar-
cze, żeby przyłączyły się do 
naszego przedsięwzięcia – za-
chęca Cezary Przybylski.

Marszałek zwraca uwa-
gę na jeszcze jedną kwestię 
– póki co rozwój naszego re-
gionu kręci się wyłącznie wo-
kół miedzi i kopalni. Najwyż-
sza pora pójść w innym kie-
runku.

– Liczymy, że lokalizo-
wać będą się tutaj podmio-
ty innowacyjne, które bę-
dą w stanie zagwarantować 
dobrze płatne miejsca pra-
cy. W takich miejscach po-
trzebna jest też wykształcona 
kadra, dlatego tym bardziej 
cenna jest współpraca, jaką 
Lubin zawiązał z Politechni-
ką Wrocławską. Strefa z no-
wymi przedsiębiorstwami 
i miejscami pacy jest też nie-
zbędna, jeśli chodzi o zagroże-
nia związane z pewną mono-
kulturą. Mówiąc wprost prze-
mysł w tym regionie nie może 
się opierać wyłącznie o miedź, 
bo ta się kiedyś skończy. Obok 
kombinatu muszą powsta-
wać nowe technologie i nowe 
miejsca pracy – podkreśla Ce-
zary Przybylski.

Mariola Ankutowicz

Trudne początki
Dziś park Wrocławski to stałe miejsce spotkań w naszym mieście, tutaj 
bawią się dzieci i wypoczywają całe rodziny, tutaj przyjeżdżają wyciecz-
ki z regionu. Właśnie z okazji czwartych urodzin, warto przypomnieć, że 
niewiele brakowało, by rewitalizacja tego miejsca nie doszła do skutku. 
Historia modernizacji parku jest bardzo burzliwa. Projekt przygotowano 
już w 2007 roku. Większość w radzie miejskiej mieli wtedy radni koalicji 
Platformy Obywatelskiej i Teraz Lubin. I choć radni początkowo zgodzi-

li się wpisać zadanie do budżetu gminy, dzięki czemu miasto otrzymało 
dotację, potem z niego zrezygnowali. Tym samym unijna dotacja prze-
padła. Prezydent raz jeszcze złożył wniosek o dofinansowanie i Lubin – 
już z nową radą miejską – w 2012 roku otrzymał pieniądze – 4,6 mln zł 
dotacji z Regionalnego Programu Operacyjnego. Rewitalizacja pochło-
nęła nieco ponad 10 mln zł, odnowiony park został otwarty 1 czerwca 
2014 roku. 
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Na zdjęciu od lewej 
marszałek województwa 

dolnośląskiego Cezary 
Przybylski i prezydent 

Lubina Robert Raczyński
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Kaski rowerowe w prezencie
»» – Kask ratuje życie – przekonywała dzieci Natalia Czerwonka, podczas 

corocznego wręczenia kasków rowerowych dla czwartoklasistów. Ten prezent 
z okazji Dnia Dziecka uczniowie otrzymali już po raz trzynasty.

To już tradycja z okazji 
Dnia Dziecka. – Kaski wrę-
czamy wszystkim dzieciom 
z troski o ich bezpieczeństwo. 
Dostają je wszyscy, którzy 
kończą czwartą klasę. W tym 
roku rozdaliśmy ich ponad ty-
siąc, bo zbiegły nam się dwa 
roczniki. Rocznik ma zna-
czenie, bo właśnie w czwar-
tej klasie można wyrobić kar-
tę rowerową – tłumaczy An-
drzej Pudełko, naczelnik wy-
działu oświaty Urzędu Miej-
skiego w Lubinie.

Kaski wręczali dzieciom 
sportowcy Zagłębia Lubin 
oraz panczenistka Natalia 
Czerwonka. Natalia przeko-
nywała dzieci, jak ważne jest 
noszenie kasku. – Kask ratuje 
życie, czego sama jestem przy-
kładem. Jestem na jego punk-
cie szczególnie wyczulona po 
wypadku – jadąc na rowerze, 
zderzyłam się z traktorem. Po-
za tym dwa połamane kaski 
leżą w domu – wylicza Czer-
wonka.

Panczenistka bardzo 
wspiera tę akcję. – Jest to ab-
solutnie najważniejsza rzecz, 
czy podczas jazdy na rowerze, 
czy podczas jazdy na rolkach. 
Zdarza mi się, że kiedy widzę 
dziecko bez kasku, to upomi-
nam jego rodziców, chociaż 
to obcy ludzie – opowiada.

Małych lubinian do nosze-
nia kasku nie trzeba jednak 
namawiać. – Zawsze zabez-
pieczam głowę, to mój drugi 

kask – mówi Igor, który jeź-
dzi na rowerze BMX i jak za-
pewnia – na jednośladzie sie-
dzi od małego. Zdał już egza-
min pisemny na kartę rowe-
rową. Przed nim część prak-
tyczna, o którą jest spokojny. 
– Trudne było nauczenie się 
wszystkich znaków i przepi-
sów – mówią koleżanki i ko-
ledzy z jego klasy.

Emilka, Sabina i  Julka 
z prezentu bardzo się ucieszy-

ły. – Kiedyś myślałyśmy, że to 
obciach, ale już tak nie sądzi-
my. Na pewno będziemy jeź-
dzić w kasku. Są ładne i kolo-
rowe – cieszą się dziewczynki.

Od początku w ramach 
wszystkich edycji tego projek-
tu miasto rozdało małym lu-
binianom ponad 9 tysięcy ka-
sków. Uroczyste przekazanie 
prezentów odbyło się w ryn-
ku. W imprezie wzięło udział 
kilkaset uczniów – reprezen-
tanci wszystkich szkół pod-
stawowych. Wśród atrakcji 
był wspólny przejazd dooko-
ła ratusza oraz darmowe lody. 
Można było również spróbo-
wać swoich sił na pumptracku 
pod okiem profesjonalistów. 
Reszta czwartoklasistów otrzy-
ma kaski w swoich szkołach.

Katarzyna Skoczylas
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Miasto chce 
przebudować giełdę
��Ruszyła sprzedaż dzia-

łek na Polesiu. Zbycie ko-
lejnych gruntów oznacza 
dodatkowe przychody dla 
miasta. Jak się dowiedzie-
liśmy, pieniądze wrócą do 
mieszkańców – magistrat 
przeznaczy je m.in. na do-
finansowanie do pobytu 
dzieci w żłobkach, a także 
na uporządkowanie tere-
nu wokół giełdy.

Temat Polesia omawiany 
był na ostatniej sesji. Radni 
mieli bowiem nadać nazwy 
ulicom na nowo powstają-
cym osiedlu. Wcześniej po-
jawiła się propozycja, by 
nazwy ulic nawiązywały 
do znanego serialu „Czterej 
pancerni i pies” – w końcu 
osiedle będzie sąsiadować 
z parkiem militarnym. 

– Uznaliśmy jednak, że 
te nazwy ulic budzą zbyt 
duże kontrowersje, dlatego 
zdecydowaliśmy o wycofa-
niu tej uchwały z porządku 
obrad – tłumaczy Bogusła-
wa Potocka, przewodni-
cząca rady miejskiej w Lu-
binie. – Raz jeszcze będzie-
my rozpatrywać tę uchwa-
łę i mam nadzieję, że poja-
wią się ciekawe propozy-
cje ulic na Polesiu, związa-
ne na przykład z lokalnymi 
bohaterami – dodaje.

Odbyło się już kilka 
przetargów na sprzedaż 
działek na Polesiu, wie-
le gruntów znalazło no-
wych właścicieli. Łącz-
nie na sprzedaż jest 155 
działek, ostatni przetarg 

zaplanowany jest na 20 
czerwca.

Sprzedaż działek da-
je miastu dodatkowe do-
chody, stąd konieczne by-
ły zmiany w tegorocznym 
budżecie. Magistrat zdecy-
dował już na co przezna-
czy te pieniądze. – Część 
na pewno przeznaczymy 
na dofinansowanie poby-
tu dzieci w żłobkach, co 
spowoduje, że ceny będą 
bardziej przystępne, rodzi-
ce będą mogli oddać swo-
je pociechy do żłobków 
i wrócić do pracy – tłuma-
czy radna Potocka.

Większość środków za-
planowana jest na przebu-
dowę terenów wokół sta-
dionu. – Z jednej strony 
sprzedajemy działki pod 
budownictwo mieszka-
niowe na nowym osiedlu 
Polesie, natomiast z dru-
giej strony miasto chce na-
być tereny wokół stadio-
nu, w miejscu gdzie obec-
nie odbywa się giełda, aby 
ucywilizować ten teren – 
tłumaczy Damian Stawi-
kowski, sekretarz Lubina.

Jak podkreśla sekretarz, 
formuła giełdy powoli się 
wyczerpuje. – Nie ma tam 
już tak dużo samochodów, 
jest inny handel i trzeba to 
na pewno przebudować. 
Radni już kilka lat temu 
podjęli decyzję, że ten te-
ren z funkcji sportowej ma 
się przeistoczyć w centrum 
biurowe, handlu i usług – 
tłumaczy Stawikowski.

Mariola Ankutowicz

W rynku  
przypniemy rower
��W rynku pojawiły się 

udogodnienia dla rowe-
rzystów. Odwiedzający 
serce miasta nie będą się 
już musieli obwiać o swo-
je jednoślady. Miasto po-
stawiło parkingi dla rowe-
rów.

W okolicy ratusza po-
wstały trzy parkingi ro-
werowe. Jeden znajduje się 
za ratuszem, obok posto-
ju taksówek, drugi przy ul. 
Rynek 5, a trzeci – nieda-
leko kawiarni Pan Kulka. 
Każdy parking ma cztery 
miejsca na rowery. Łącznie 
daje to 12 miejsc postojo-
wych w rynku.

– Widzimy, że wielu lu-
binian prowadzi aktywny 
tryb życia i do rynku przy-

jeżdża na rowerach. Miasto 
postawiło łącznie 12 sztuk 
parkingów. Do każdego ze 
stojaków można bez prob-
lemu przymocować po 
dwa rowery – informuje 
Jacek Mamiński, rzecznik 
prezydenta Lubina.

Katarzyna Skoczylas

Fo
t. 

Ka
ta

rz
yn

a 
Sk

oc
zy

la
s

Baseny odkryte już otwarte!
»» To najważniejsza 

wiadomość dla 
spragnionych ochłody – 
Regionalne Centrum 
Sportowe  otworzyło 
baseny odkryte. 

Kompleks basenów już 
pod koniec maja był gotowy 
na przyjęcie mieszkańców, 
jednak trwające obok prace 
budowlane – przy dobudo-
wywanej części – były zbyt 
dużym zagrożeniem dla bez-
pieczeństwa i komfortu lubi-
nian. Stąd nie można było ot-
worzyć obiektu w Dniu Dzie-
cka.

– Na nasz wniosek wyko-
nawca bardzo podgonił za-
ległe prace, plac budowy zo-

stał należycie zabezpieczo-
ny i uzyskaliśmy pisemne za-
pewnienie, że nie ma żadne-
go zagrożenia dla lubinian, 
wypoczywających na terenie 
obiektu. Od 2 czerwca mogli-
śmy otworzyć nasze baseny 
– potwierdza Piotr Midziak, 
prezes RCS.

2 czerwca był w Lubi-
nie przedłużeniem Dnia 
Dziecka. Tego dnia, tak jak 
w minionych latach, wstęp 
na baseny był darmowy 
i dla małych, i dla tych star-
szych.

Aż do 22 czerwca, czyli do 
ostatniego dnia roku szkol-
nego, w tygodniu basen bę-
dzie czynny od godziny 13 

do 20, a w weekendy – od 10 
do 20. Później, przez całe lato, 
z obiektu będzie można ko-
rzystać codziennie w godzi-
nach 10-20.

Dodajmy, że budowana 
obecnie, nowa część basenu, 
ma zostać otwarta w lipcu.

– Część rekreacyjna będzie 
powiększona o tę strefę dla 
naszych najmłodszych by-
walców – będzie plac zabaw, 
wodny plac zabaw, a także 
powiększona plaża, przez co 
z basenów będzie mogła ko-
rzystać większa liczba miesz-
kańców. Powstały też dodat-
kowe szatnie i toalety – doda-
je Piotr Midziak.

Mariola Ankutowicz

Aż do 22 czerwca, czyli do ostatniego 
dnia roku szkolnego, w tygodniu 
basen będzie czynny od godziny 13 do 
20, a w weekendy – od 10 do 20
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Od jesieni pociągi połączą Lubin z Wrocławiem
��W Lubinie prezydent  

miasta Robert Raczyński 
i wicemarszałek wojewódz-
twa dolnośląskiego Jerzy 
Michalak rozmawiali  
o uruchomieniu jesienią  
pasażerskiego połączenia 
kolejowego Lubina  
z Wrocławiem.

Plany obu bezpartyjnych 
liderów są coraz bliższe reali-
zacji, bowiem remont linii ko-
lejowej nr 289 przebiega zgod-
nie z planem. Obaj samorzą-
dowcy uzgodnili, że szybki 
pociąg pasażerski relacji Lu-
bin – Wrocław – Lubin bę-
dzie jeździł od października 

tego roku, czyli od początku 
roku akademickiego. Projekt 
jest istotny nie tylko dla stu-
dentów z Lubina, jeżdżących 
do Wrocławia. Politechnika 
Wrocławska przygotowuje 
się do uruchomienia placów-
ki dydaktycznej na lubińskim 
lotnisku. W tamtym rejonie 

powstanie nawet druga sta-
cja, oprócz centrum przesiad-
kowego przy ul. Kolejowej.

Na remont linii kolejowej 
nr 289 Lubin czekał od wie-
lu lat. Wielokrotnie był on też 
przekładany, więc kiedy prace 
w końcu ruszyły, mieszkańcy 
odetchnęli z ulgą. Równocześ-
nie prezydent Robert Raczyń-
ski rozpoczął starania o uru-
chomienie dodatkowych po-
łączeń pasażerskich. Zbiegło 
się to z planami zarządu wo-
jewództwa. W lutym właśnie 
wicemarszałek Michalak za-
powiedział na twietterze, że 
w grudniu – kiedy zakończy się 
remont wspomnianej linii kole-
jowej – Lubin zostanie połączo-
ny w Wrocławiem kilkunasto-
ma połączeniami kolejowymi.

Włodarzowi zależało jed-
nak, by pociągi uruchomić 
już od października, kiedy 
studenci z naszego miasta 
i regionu rozpoczną rok aka-
demicki. Ostatnie spotkanie 
wskazuje, że pociągi prawdo-
podobnie wrócą do Lubina 
już jesienią.

Mariola Ankutowicz

Samorządowcy uzgodnili, że szybki  
pociąg pasażerski relacji Lubin – 
Wrocław – Lubin będzie jeździł  
od października tego roku
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Każdy parking  
ma cztery miejsca 

na rowery
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nowoczesne miejskie
osiedle na skraju lasu

5 minut do centrum

Osiedle POLESIE

ZAMIESZKAJ
W LUBINIE

nowe działki na sprzedaż!

Osiedle POLESIE

• 155 działek od 390 do 1814 m2

• trzy wygodne drogi dojazdowe
• planowane uzbrojenie terenu
• ceny wywoławcze już
od 120 zł/m2 netto

1, 2
zabudowa szeregowa

3, 4, 5, 6, 7, 8
zabudowa wolnostojąca

9, 10
zabudowa bliźniacza
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Przetarg: 13.06.2018, godz. 9:00, wadium do: 07.06.2018

Lp.
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750/75 911 120 000 zł 15 000 zł

2. 750/76 842 115 000 zł 15 000 zł

3. 750/77 844 115 000 zł 15 000 zł

4. 750/78 847 115 000 zł 15 000 zł

5. 750/79 849 115 000 zł 15 000 zł

6. 750/80 851 115 000 zł 15 000 zł

7. 750/81 853 115 000 zł 15 000 zł

8. 750/82 1045 140 000 zł 15 000 zł

9. 750/83 1040 140 000 zł 15 000 zł

10. 750/84 857 115 000 zł 15 000 zł

11. 750/85 859 115 000 zł 15 000 zł

12. 750/86 861 115 000 zł 15 000 zł

13. 750/87 863 115 000 zł 15 000 zł

14. 750/88 865 115 000 zł 15 000 zł

15. 750/89 868 115 000 zł 15 000 zł

16. 750/90 1006 135 000 zł 15 000 zł

Przetarg: 20.06.2018, godz. 10:00, wadium do: 14.06.2018
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750/51 734 130 000 zł 15 000 zł

2. 750/52 573 85 000 zł 10 000 zł

3. 750/53 572 85 000 zł 10 000 zł

4. 750/54 571 85 000 zł 10 000 zł

5. 750/55 570 85 000 zł 10 000 zł

6. 750/56 569 85 000 zł 10 000 zł

7. 750/57 568 85 000 zł 10 000 zł

8. 750/58 567 85 000 zł 10 000 zł

9. 750/59 567 85 000 zł 10 000 zł

10. 750/60 565 85 000 zł 10 000 zł

11. 750/61 564 85 000 zł 10 000 zł

12. 750/62 905 105 000 zł 15 000 zł

Przetarg: 19.06.2018, godz. 10:00, wadium do: 13.06.2018
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750/63 994 130 000 zł 15 000 zł

2. 750/64 564 85 000 zł 10 000 zł

3. 750/65 566 85 000 zł 10 000 zł

4. 750/66 569 85 000 zł 10 000 zł

5. 750/67 571 85 000 zł 10 000 zł

6. 750/68 572 85 000 zł 10 000 zł

7. 750/69 575 85 000 zł 10 000 zł

8. 750/70 577 85 000 zł 10 000 zł

9. 750/71 579 85 000 zł 10 000 zł

10. 750/72 581 85 000 zł 10 000 zł

11. 750/73 583 85 000 zł 10 000 zł

12. 750/74 729 105 000 zł 15 000 zł

Przetarg: 12.06.2018, godz. 9:00, wadium do: 06.06.2018
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netto 
Wysokość 
wadium 

1.

O
br

ęb
 8

 m
ia

st
a 

Lu
bi

na
 w

oj
. d

ol
no

śl
ąs

ki
e

(o
si

ed
le

 P
ol

es
ie

) K
si

ęg
a 

w
ie

cz
ys

ta
 L

E1
U

/0
00

17
84

4/
4

750/91 1070 140 000 zł 15 000 zł

2. 750/92 899 120 000 zł 15 000 zł

3. 750/93 908 120 000 zł 15 000 zł

4. 750/94 917 125 000 zł 15 000 zł

5. 750/95 926 125 000 zł 15 000 zł

6. 750/96 934 125 000 zł 15 000 zł

7. 750/97 943 125 000 zł 15 000 zł

8. 750/98 1197 160 000 zł 20 000 zł

9. 750/99 1239 165 000 zł 20 000 zł

10. 750/100 946 125 000 zł 15 000 zł

11. 750/101 939 125 000 zł 15 000 zł

12. 750/102 932 125 000 zł 15 000 zł

13. 750/103 924 125 000 zł 15 000 zł

14. 750/104 918 125 000 zł 15 000 zł

15. 750/105 909 120 000 zł 15 000 zł

16. 750/106 1103 145 000 zł 15 000 zł

Przetarg: 14.06.2018, godz. 9:00, wadium do: 08.06.2018
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750/153 1264 170 000 zł 20 000 zł

2. 750/154 1108 145 000 zł 15 000 zł

3. 750/155 1125 150 000 zł 15 000 zł

4. 750/156 1345 180 000 zł 20 000 zł

5. 750/158 1417 190 000 zł 20 000 zł

6. 750/159 1160 155 000 zł 20 000 zł

7. 750/160 1155 155 000 zł 20 000 zł

8. 750/161 1523 185 000 zł 20 000 zł

9. 750/163 1222 160 000 zł 20 000 zł

10. 750/164 949 125 000 zł 15 000 zł

11. 750/165 948 125 000 zł 15 000 zł

12. 750/166 946 125 000 zł 15 000 zł

13. 750/167 1221 160 000 zł 20 000 zł

14. 750/168 1253 165 000 zł 20 000 zł

15. 750/169 951 125 000 zł 15 000 zł

16. 750/170 954 125 000 zł 15 000 zł

17. 750/171 957 130 000 zł 15 000 zł

18. 750/172 1167 155 000 zł 20 000 zł

Przetarg: 07.06.2018, godz. 9:00, wadium do: 01.06.2018
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750/107 868 115 000 zł 15 000 zł

2. 750/108 876 115 000 zł 15 000 zł

3. 750/109 875 115 000 zł 15 000 zł

4. 750/110 873 115 000 zł 15 000 zł

5. 750/111 872 115 000 zł 15 000 zł

6. 750/112 829 110 000 zł 15 000 zł

7. 750/113 870 115 000 zł 15 000 zł

8. 750/114 1055 140 000 zł 15 000 zł

9. 750/115 1106 145 000 zł 15 000 zł

10. 750/116 901 120 000 zł 15 000 zł

11. 750/117 906 120 000 zł 15 000 zł

12. 750/118 910 120 000 zł 15 000 zł

13. 750/119 903 120 000 zł 15 000 zł

14. 750/120 896 120 000 zł 15 000 zł

15. 750/121 888 120 000 zł 15 000 zł

16. 750/122 853 115 000 zł 15 000 zł

Prezydent Miasta Lubina informuje, że ogłoszono przetargi
na sprzedaż działek stanowiących własność Gminy Miejskiej Lubin

nieruchomość gruntowa niezabudowana położona 
w rejonie ulicy Legnickiej, parku Leśnego i ogrodów 
działkowych „Biedronka” (woj. dolnośląskie) na 
obrzeżach południowej części miasta w odległości 
około 700 m od zabudowań osiedla Przylesie, 1200 m 
od zabudowań na terenie wsi Osiek oraz około 2500 
m od ścisłego centrum miasta.
Obecnie teren jest niezagospodarowany, porośnięty 
roślinnością okrywową niską.
Planowany dojazd od ulicy Legnickiej - obecnie nie-
urządzony. Aktualnie, dojazd od ulicy Gajowej.

Pełna treść ogłoszeń wywieszona jest na 
tablicy ogłoszeń tut. Urzędu, II piętro oraz 
zamieszczona w dniach 27 i 30 kwietnia bie-
żącego roku na stronie internetowej: www.
bip.um-lubin.dolnyslask.pl w zakładce aktu-
alności i ogłoszenia.
Aby wziąć udział w przetargu należy wpłacić 
wadium w wysokości wskazanej w ogłosze-
niu, w wysokości  ustalonej odrębnie dla 
każdej działki na konto depozytowe Urzędu 
Miejskiego w Lubinie Bank PeKaO S.A. Od-
dział we Wrocławiu – Nr 08 1240 3464 1111 

0010 2750 7835 wpisując w treści przelewu:
„ przetarg na działkę nr  ..…”. Natomiast 
chcąc wziąć udział w przetargu na więcej niż 
jedną działkę należy wpłacić wadium w wy-
sokości wskazanej w ogłoszeniu, odrębnie 
na każdą działkę.
Dodatkowe informacje można uzyskać 
w Urzędzie Miejskim w Lubinie w Wydziale 
Gospodarki Gruntami, Architektury i Ochrony 
Środowiska przy ulicy Jana Kilińskiego 10, II 
piętro, pok. nr 200 lub pod numerem telefo-
nu 76/ 74-68-156 oraz 76/74-68-155.

www.bip.um-lubin.dolnyslask.pl
w zakładce aktualności i ogłoszenia

Uwaga:Opis nieruchomości
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Powiatowe Zarząd z absolutorium
��Jednogłośnie radni 

udzielili na ostatniej sesji 
absolutorium zarządowi 
powiatu lubińskiego. – 
Cieszy, że jest to czwarte 
stuprocentowe absoluto-
rium i jednocześnie na ko-
niec kadencji. Świadczy 
to o tym, że zarząd i radni 
dobrze pracowali – mówi 
starosta powiatu lubiń-
skiego Adam Myrda.

Nikt nie miał wątpliwo-
ści i wszyscy obecni na sesji 
radni zagłosowali za udzie-
leniem absolutorium zarzą-
dowi. Jak mówi przedsta-
wiciel klubu Prawa i Spra-
wiedliwości, czyli opozy-
cji w lubińskiej radzie, su-
ma korzyści jest zdecydo-
wanie na plus, dlatego po-
stanowili zagłosować „za”.

– Podsumowując te trzy 
i pół roku naszej współpra-
cy jako klubu opozycyjne-
go ze zdecydowaną więk-
szością, którą reprezentuje 
zarząd powiatu, myślę że ta 
współpraca przyniosła jed-
nak wiele korzyści miesz-
kańcom – przyznaje Seba-
stian Chojecki, przewodni-
czący klubu radnych PiS. – 
Udzieliliśmy absolutorium 
zarządowi, ponieważ suma 
korzyści dla mieszkańców 

jest zdecydowanie na plus. 
Nie chcemy na siłę głoso-
wać przeciwko, jeżeli udaje 
nam się sprawy podogady-
wać, nie wszystko, ale wy-
daje mi się, że ta współpra-
ca w naszej radzie między 
opozycją a większością re-
prezentowaną przez zarząd 
jest modelowa – dodaje.

To nie jest pierwszy raz, 
gdy rada jednogłośnie de-
cyduje się poprzeć działa-
nia zarządu powiatu. Staro-
sta podziękował za popar-
cie, dodając, że to sukces 
nie tylko zarządu, ale i ca-
łej rady.

– To czwarte absoluto-
rium w stu procentach, co 
świadczy o tym, że zarząd 
pracował dobrze, ale jest to 
również absolutorium dla 
wszystkich radnych, ponie-
waż nie da się oddzielić jed-
nego organu od drugiego – 
mówi starosta Adam Myr-
da. – Jesteśmy jednością 
i nasza współpraca, zresztą 
to co przewodniczący Cho-
jecki mówił, może nie w stu 
procentach idealna, ale na 
wysokim poziomie świad-
czy o tym, że wspólnie, 
wszyscy, 23 radnych zapra-
cowało na to absolutorium 
dla zarządu – dodaje.

Marta Czachórska

Starosta apeluje  
do ministra
»» Płonące w ostatnim czasie w różnych częściach kraju wysypiska śmieci sprowokowały rząd do 

działania. Jeśli udałoby się znaleźć jakieś rozwiązanie systemowe, być może zakończyłoby to również 
problem składowiska w Kłopotowie w gminie wiejskiej Lubin, które płonie systematycznie każdego lata 
i chociaż nie ma już pozwolenia na składowanie odpadów, to hałda śmieci nie maleje. W piątek starosta 
lubiński Adam Myrda wysłał w tej sprawie pismo między innymi do ministra środowiska.

W ostatnich dniach do 
pożarów wysypisk śmieci 
dochodziło w różnych częś-
ciach kraju. Płonęło m.in. wy-
sypisko w Zgierzu, składowi-
sko opon w Trzebini, a w no-
cy z poniedziałku na wtorek 
– wysypisko w miejscowości 
Wszedzień k. Mogilna.

Minister środowiska Hen-
ryk Kowalczyk poinformował, 
że w ciągu dwóch tygodni je-
go resort ma przedstawić pro-
jekty rozwiązań, które ukrócą 
nielegalne składowanie odpa-
dów i pozbywanie się ich. No-
we przepisy mają przewidywać 
m.in. większe rygory dla firm 
prowadzających działalność 
w sektorze odpadowym, jak 
i zwiększenie uprawnień In-
spekcji Ochrony Środowiska.

Być może dzięki nowym 
przepisom uda się również 
rozwiązać problem składowi-
ska odpadów w naszym regio-
nie, a dokładnie w Kłopoto-
wie. Obecnie bowiem, mimo 
cofnięcia pozwolenia na skła-
dowanie, nadal zalegają tam 
śmieci. Ostatni właściciel tego 
miejsca, firma R-Power Pol-
ska ma ustanowionego kura-
tora, ponieważ od wielu mie-
sięcy nie miała powołanego 
zarządu. Pozbycie się kłopotu 
z Kłopotowa oznaczać będzie 
administracyjny koszmar, bo 
nie wiadomo tak naprawdę, 
co tam się znajduje, ani kto, 
które śmieci ma usunąć. 

O pomoc w rozwiązaniu 
sytuacji gmina Lubin prosiła 
już jakiś czas temu Minister-
stwo Środowiska. 25 kwiet-
nia samorząd otrzymał odpo-
wiedź. Ministerstwo poinfor-
mowało, że przeanalizuje pro-
pozycje gminy w ramach ko-
lejnej nowelizacji ustawy.

A ponieważ obecnie rząd 
oficjalnie wypowiedział woj-
nę mafiom śmieciowym, Sta-
rostwo Powiatowe w Lubinie 
postanowiło skorzystać z oka-
zji i napisało do Ministerstwa 
Środowiska.

– W związku z licznymi 
podpaleniami składowisk 
odpadów, jakie obecnie ma-
ją miejsce w całym kraju, 
zwróciłem się do minister-
stwa środowiska z pismem, 
w którym przedstawiłem 
sytuację nielegalnego skła-
dowiska odpadów w Kłopo-
towie – mówi starosta powia-
tu lubińskiego Adam Myrda. 
– Poinformowałem pana mi-
nistra o sytuacji, która miała 
i ma u nas miejsce, o wielo-
krotnych podpaleniach od-
padów, o przewlekłych pro-
cedurach, rozdrobnieniu 

odpowiedzialności, a tak-
że o trwającym nadal nie-
legalnym procederze przy-
wożenia i składowania od-
padów oraz wyroku sądu, 
który zapadł w tej sprawie, 
a który uważam za dalece 
niewystarczający! – dodaje.  
– Zaoferowałem panu mini-
strowi pomoc, gdyby chciał 
skorzystać z doświadczeń 
powiatu przy opracowy-
waniu nowych, miejmy na-
dzieję skutecznych procedur, 
a także zaapelowałem o ob-
jęcie nielegalnego składowi-
ska w Kłopotowie szczegól-
nym nadzorem służb w ce-
lu zabezpieczenia go przed 
ponownym podpaleniem – 
przyznaje starosta.

Pismo powiatu lubińskie-
go trafi również do Minister-
stwa Spraw Wewnętrznych 

i Administracji, ABW, proku-
ratora generalnego i ministra 
sprawiedliwości oraz wojewo-
dy dolnośląskiego.

Jak się okazuje składo-
wisk podobnych do tego 
w Kłopotowie w całej Pol-
sce jest sporo. Centrum In-
formacyjne Rządu podało, 
że na podstawie informacji 
przekazanych przez Inspek-
cję Ochrony Środowiska 
obecnie zidentyfikowano 
około 120 miejsc nielegalne-
go magazynowania lub skła-
dowania odpadów!

Według danych resortu 
środowiska, w tym roku od-
notowano 67 pożarów wy-
sypisk i składowisk śmieci 
oraz odpadów, w tym 31 po-
żarów zakwalifikowano jako 
duże i bardzo duże.

Marta Czachórska

Lubińscy strażacy musieli gasić ogromny pożar na składowisku 
w Kłopotowie między innymi w 2015 roku. Jednak ogień w tym miejscu 

pojawia się właściwie co roku, było tak również latem 2017
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Remontują drogę
Korzystający z drogi między Lu-
binem a Krzeczynem Wielkim 
muszą przygotować się na 
utrudnienia. Rusza remont tra-
sy od obwodnicy gen. Stanisła-
wa Maczka do powstającej S3. 
Od 5 czerwca na małym odcin-
ku tej drogi obowiązuje ruch wa-
hadłowy, którym steruje tym-
czasowa sygnalizacja świetlna.
– Czy te utrudnienia długo po-
trwają? – pytają nas Czytelnicy, 
jednocześnie informując, że na 
drodze między Lubinem a Krze-
czynem Wielkim zaczęło się coś 
dziać.
Okazuje się, że to początek za-
powiadanego od jakiegoś czasu 
remontu. – Dzięki współpracy 
starosty i prezydenta, wyre-
montujemy obecną drogę na 
Krzeczyn Wielki od strony ob-
wodnicy południowej miasta – 
przypomina Damian Stawikow-
ski, wicestarosta powiatu lubiń-
skiego. – Ta droga to będzie 
główny zjazd do Lubina z S3. 
Odcinek ten jest szczególnie 
ważny dla miasta, również ze 
względu na dostęp komunika-
cyjny do powstającej przy tej 

drodze strefy ekonomicznej – 
dodaje.
Przetarg na wykonanie tej inwe-
stycji wygrała firma Berger Bau. 
Umowę z nią powiat lubiński 
podpisał 18 maja. We wtorek 
rozpoczęły się pierwsze prace. 
Na razie odgrodzono połowę 
jezdni na niewielkim fragmen-
cie drogi, tuż obok napisu Lubin, 
witającego wjeżdżających do 
miasta. Ruch w tym miejscu od-
bywa się wahadłowo, a steruje 
nim sygnalizacja świetlna.
Cały remont ma się zakończyć 
jeszcze w tym roku.
Choć inwestycja określana jest 
jako przebudowa, to fragment 
trasy z miasta, od al. Generała 
Broni Stanisława Maczka, do wę-
zła drogowego S3 Lubin Zachód, 
właściwie zostanie wybudowany 
od nowa. Powstanie czteropas-
mowa droga, po dwa pasy 
w obu kierunkach, będzie też no-
we oświetlenie i dwa ronda.
Dwie trzecie kosztów inwestycji 
pokryje miasto Lubin, przeznacza-
jąc na ten cel 6,5 mln zł, 3,5 mln 
zł dołoży również powiat lubiński.

Marta Czachórska
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Państwowe 
hektary dla szkoły
��Blisko 40 hektarów zie-

mi otrzymał Zespół Szkół 
Ponadgimnazjalnej 
w Rudnej. Na tych tere-
nach będą zdobywać za-
wodowe szlify przyszli 
specjaliści od agrobiznesu 
i agromechaniki.

ZSP w Rudnej należy 
do sieci szkół rolniczych, 
podlegających Minister-
stwu Rolnictwa i Rozwo-
ju Wsi. Placówka prowa-
dzi branżową szkołę I stop-
nia i technikum, oferując 
możliwość zdobycia ta-
kich zawodów, jak: rolnik, 
kucharz, mechanik-opera-
tor maszyn rolniczych czy 
technik agrobiznesu.

Przyznanie szkole 
38,4493 ha terenów poło-
żonych w okolicach Mlecz-
na, w gminie Rudna, ma 
ułatwić rozwijanie działal-
ności dydaktycznej i lep-
szą organizację praktycz-
nej nauki zawodów. Nieru-
chomości pochodzą z za-
sobu Krajowego Ośrodka 
Wsparcia Rolnictwa, któ-
ry w październiku ubiegłe-
go roku zastąpił w działal-
ności państwową Agencję 
Nieruchomości Rolnych. 
W tym roku skorzystać 

z ziemi może być jednak 
trudno, ponieważ na prze-
łomie maja i czerwca nie 
da się rozpocząć uprawy 
większości roślin. Oprócz 
tego szkoła potrzebuje do-
datkowego wsparcia:

– Sprzęt, którym obec-
nie dysponujemy, czyli 
między innymi dwa ciąg-
niki i dwa pługi, to ma-
szyny odpowiednie dla 
małych gospodarstw rol-
nych. Do takiego areału, 
jaki otrzymamy, potrzeb-
ny jest sprzęt o dużej mo-
cy. Mamy otrzymać nowe 
wyposażenie, w tym duży 
ciągnik, i wtedy będziemy 
mogli w pełni wykorzystać 
możliwości, jakie dają nam 
te tereny – wyjaśnia Ewa Ja-
niszewska, dyrektor szkoły.

Przypomnijmy, Zespół 
Szkół Ponadgimnazjal-
nych pod ministerialną 
kuratelę trafił na mocy po-
rozumienia podpisanego 
między powiatem lubiń-
skim a resortem rolnictwa. 
Na Dolnym Śląsku do sie-
ci szkół rolniczych nale-
ży jeszcze tylko jedna pla-
cówka: Zespół Szkół Cen-
trum Kształcenia Rolnicze-
go w Mokrzeszowie.

JD

Dzień Dziecka  
po europejsku
��W Zespole Szkół Ponad-

gimnazjalnych w Lubinie 
świętowano Dzień Dzie-
cka po europejsku. Pre-
zentowano wybrane kraje 
Unii Europejskiej – w tym 
potrawy, tańce, piosenki 
i ciekawostki.

Pełen atrakcji i nauki 
dzień w Zespole Szkół Po-
nadgimnazjalnych. Dzieci 
poznawały wybrane kra-
je Europy, ale nie z książek, 
a wszystkimi zmysłami. 
Uczniowie próbowali re-
gionalnych potraw, słucha-
li piosenek i oglądali trady-
cyjne tańce z naszego kon-

tynentu. Poznali kilka cie-
kawostek, oglądali rekwi-
zyty, stroje i flagi.

W Szkolnym Dniu Eu-
ropejskim wzięli udział 
wszyscy uczniowie tech-
nikum kształcący się w za-
wodach technik optyk oraz 
technik ortopeda. Atrakcją 
Dnia Dziecka była przygo-
towana przez nauczycieli 
inscenizacja „Rzepki” Ju-
liana Tuwima. Punktem 
kulminacyjnym był mecz 
piłki siatkowej pomiędzy 
uczniami a nauczycielami. 
Po zaciętej rywalizacji zwy-
ciężyli uczniowie.

ZSP

Kosztyła będzie się starał 
o fotel burmistrza
»» Krystian Kosztyła, włodarz Ścinawy ogłosił, że 

ponownie wystartuje w wyborach i będzie się 
starał o fotel burmistrza. 

– Jestem ścinawianinem 
od urodzenia. Mam tu ro-
dzinę i przyjaciół. Chciałbym 
nadal zmieniać to miasto i po-
magać mu w ulepszeniu – za-
powiedział podczas konfe-
rencji.

Kosztyła jest pierwszym 
samorządowcem z  nasze-
go powiatu, który oficjalnie 
ogłosił swój start w zbliżają-
cych się wyborach.

– Czuję, że nie mogę zosta-
wić mieszkańców. Nie chcę 
ich zawieść, chcę skończyć to, 
co zacząłem. Podczas mojej 
kadencji wiele udało się zdzia-
łać – mówi Krystian Koszty-
ła, na którego w poprzednich 
wyborach zagłosowało pra-
wie 2700 mieszkańców.

Podczas krótkiej konferen-
cji obecny burmistrz Ścina-
wy podsumował cztery lata 
swojej kadencji i opowiedział 
o planach na przyszłość. – Od 
początku mojej kadencji gmi-
na Ścinawa pozyskała aż 85 
milionów środków zewnętrz-

nych. Miasto jest rozkopane, 
to widać. To inwestycje, które 
trwają. Właśnie zaczynamy 
duży projekt związany z ka-
nalizacją 14 wsi. Budujemy 
także nowe drogi i zbroimy 
strefę gospodarczą, która da 
pracę w regionie. Rozpoczy-
namy także inwestycję gazy-
fikacji Ścinawy – wylicza rea-
lizowane inwestycje.

– To wszystko nie byłoby 
możliwe bez dobrej współ-
pracy rady, która przychyla-
ła się do naszych wniosków – 
dodaje Kosztyła, który cztery 
lata temu wygrał wybory na 
burmistrza Ścinawy z ówczes-
nym włodarzem gminy An-
drzejem Holdenmajerem.

Jeśli ponownie zostanie 
burmistrzem, w przyszłej ka-
dencji Kosztyła chce zrealizo-
wać kilka projektów. – Chce-
my się zająć żłobkami. Do-
strzegamy jaki problem ma-
ją mamy pracujące. Chociaż 
żłobki nie leżą w gestii gmi-
ny, chcemy im pomóc – zapo-

wiada. – Wiele spraw będzie-
my też kontynuować – drogi, 
kanalizacja, infrastruktura, 
turystyka. Sfinalizowaliśmy 
to co mogliśmy, np. stadion, 
ale na wiele inwestycji potrze-
ba czasu – tłumaczy włodarz.

Ubiegłotygodniowa kon-
ferencja nie oznacza jednak 
rozpoczęcia kampanii, obec-
ny burmistrz zapowiada, że 
wystartuje z nią, gdy ogłoszo-
ny zostanie termin wyborów. 

Wtedy też przedstawi swój 
program. 

– Życzyłbym sobie w przy-
szłości tak dobrej współpra-
cy, jaka teraz była między bur-
mistrzem Kosztyłą, a naszym 
starostwem – mówi Adam 
Myrda, starosta powiatu lu-
bińskiego. – Myślę, że w dal-
szym ciągu będzie realizował 
to, co rozpoczął – podsumo-
wuje.

Katarzyna Skoczylas

Podziękowanie za sportowe emocje
��Starosta lubiński Adam 

Myrda podziękował szczy-
piornistom i szczypiornist-
kom z MKS Zagłębia Lubin 
za zakończony właśnie se-
zon. Takie coroczne spotka-
nia, to już tradycja.

– Lubin może się poszczy-
cić wieloma dyscyplina-
mi sportowymi, których za-
wodnicy zmagają się w naj-
wyższych klasach rozgryw-
kowych. Ze wszystkich jeste-
śmy dumni, ponieważ god-
nie reprezentują nasz powiat 
i dostarczają nam wielu spor-
towych emocji – mówi staro-
sta Adam Myrda, gratulując 
jednocześnie piłkarkom i pił-
karzom ręcznym z lubińskiej 
drużyny udanego sezonu.

Szczypiornistki, które 
w tym roku zdobyły wicemi-
strzostwo Polski, podarowa-
ły staroście medal. Ponadto 
samorządowiec otrzymał od 
obu drużyn koszulkę i piłkę 
z podpisami wszystkich za-
wodników.

– Życzę im dalszych sukce-
sów, w tym zdobywania mi-
strzostw – dodaje starosta.

Spotkanie było też okazją, 
by pożegnać Karolinę Seme-
niuk, która po 15 latach re-
prezentowania miedziowych 
barw, kończy karierę sporto-
wą.

– Piłka ręczna będzie za-
wsze dyscypliną bliską memu 
sercu – przyznaje Karolina 
w rozmowie z naszym dzien-
nikarzem sportowym, w wy-
wiadzie przeprowadzonym 
kilka dni temu. – Tak napraw-
dę się spełniałam i mam na-
dzieję, że będzie mi jeszcze da-
ne pracować w sporcie, choć 
już w innej roli. Póki co jesz-
cze nie wiem, co będę robiła za 
kilka lat. Teraz kończę karierę 
sportową i chciałabym trochę 
odpocząć. Na pewno będę ki-
bicem mojego partnera, który 
uprawia piłkę nożną i poświę-
cę się jemu i rodzinie – dodaje.

Marta Czachórska

W Szkolnym Dniu Europejskim wzięli 
udział wszyscy uczniowie technikum 
kształcący się w zawodach technik 
optyk oraz technik ortopeda
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– Czuję, że nie mogę zostawić mieszkańców. Nie chcę ich zawieść, 
chcę skończyć to, co zacząłem. Podczas mojej kadencji wiele udało się 
zdziałać – mówi burmistrz Krystian Kosztyła

Spotkanie było też okazją, by pożegnać 
Karolinę Semeniuk, która po 15 latach 

reprezentowania miedziowych barw, kończy 
karierę sportową
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»» 1 czerwca świętowały wszystkie dzieci. – To ulubiony dzień, bo dostaje się prezenty – mówiły z rozbrajającą szczerością 
maluchy, które spotkaliśmy w lubińskim rynku. Dorośli rzeczywiście 1 czerwca starają się sprawić swoim pociechom szczególną 
frajdę, czy to organizując niezwykły dzień, czy obdarowując prezentami. W Lubinie właśnie dla tych najmłodszych 
zorganizowano  specjalną imprezę.

Zabawa w  lubińskim 
rynku na dobre zaczęła się 
po południu, ale już od rana 
pojawiały się tu grupy zorga-
nizowane z przedszkoli, któ-
re wcześniej się zgłosiły i za-
pisały oraz pojedyncze oso-
by z dzieciakami.

– Postanowiliśmy skorzy-
stać z okazji i wybrać się na 
rynek. Przyszliśmy ze star-
szymi dziećmi, dla młod-
szych przygotowaliśmy bal 
w przedszkolu – uśmiecha 
się Agata Ziemba, nauczy-
cielka z Przedszkola nr 12 
w Lubinie. – Świętowa-
nie Dnia Dziecka trwa 
w naszym przedszko-
lu tak naprawdę ca-
ły tydzień. Zaczęli-
śmy w poniedzia-
łek dniem sporto-
wym. We wtorek 
był dzień plastycz-
ny, a w środę dzień 
muzyczny – wyli-
cza.

20 -osobowa 
grupa z Przedszko-
la nr 12 w rynku ma-
lowała mapy Polski, 
a także tworzyła maski 
zwierząt. Było przy tym 
sporo radości. Wszyst-
kie maluchy zgodnie 

przyznają, że Dzień Dzie-
cka to jedno z ich ulubio-
nych świąt. Szczególnie dla-
tego, że 1 czerwca większość 
z nich dostała od rodziny ja-
kiś prezent.

– Miałam dostać 
przytulanki z Mi-
nectarft, ale sa-
molot który je 
wiózł, zabłą-
dził – przyzna-
je bardzo serio 

5,5-let-
n i a 

Asia, 
do d a -
jąc, że do-
stała jed-
nak ulu-
b io ny 
kubek 

i  bę-

Najmłodsi  
świętowali  
w rynku

5,5-letnia Asia 
czeka na 
przytulanki, 
które miała 
dostać na Dzień 
Dziecka
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»» 1 czerwca świętowały wszystkie dzieci. – To ulubiony dzień, bo dostaje się prezenty – mówiły z rozbrajającą szczerością 
maluchy, które spotkaliśmy w lubińskim rynku. Dorośli rzeczywiście 1 czerwca starają się sprawić swoim pociechom szczególną 
frajdę, czy to organizując niezwykły dzień, czy obdarowując prezentami. W Lubinie właśnie dla tych najmłodszych 
zorganizowano  specjalną imprezę.

przyznają, że Dzień Dzie-
cka to jedno z ich ulubio-
nych świąt. Szczególnie dla-
tego, że 1 czerwca większość 
z nich dostała od rodziny ja-
kiś prezent.

– Miałam dostać 
przytulanki z Mi-
nectarft, ale sa-
molot który je 
wiózł, zabłą-
dził – przyzna-
je bardzo serio 

5,5-let-
n i a 

Asia, 
do d a -
jąc, że do-
stała jed-
nak ulu-
b io ny 
kubek 

i  bę-

dzie przygotowywać lo-
dy zimniejsze od lodówki. 
Jej koledzy zaś cieszą się 
z Lego, które właśnie 

otrzymali.

Lu -
b i n i a n i e , 
którzy chcie-
li sprawdzić 

trochę radości swo-
im pociechom mo-

gli 1 czerwca po połu-
dniu wybrać się do ryn-

ku – tak jak między in-
nymi przedszkolaki z dwu-
nastki. Na najmłodszych 

czekało tu sporo atrakcji: 
warsztaty pla-

styczne, wy-
ścigi zdal-

nie stero-
wanych 
s a mo -

cho-

dów elektrycznych, malo-
wanie twarzy, bańki myd-
lane, animatorzy, gry, zaba-
wy, a także wyjątkowa ak-
cja Lubińskiego Centrum 
Wolontariatu „Dzieci Dzie-
ciom”, polegająca na tym, 
że każdy mógł przynieść 
i podarować dziecku w po-

trzebie zabawkę lub taką za-
bawkę otrzymać.

Dzień Dziecka został 
uchwalony w 1954 roku 
przez Zgromadzenie Ogól-
ne Organizacji Narodów dla 
upowszechniania ideałów 
i celów dotyczących praw 
najmłodszych zawartych 
w Karcie Narodów Zjedno-
czonych. Święto to zawsze 
obchodzone jest 1 czerwca.

W piątek w Polsce świę-
towało około 6,9 mln dzie-
ciaków, wliczając w to mło-
dzież do 17. roku życia. 
Z danych Głównego Urzę-
du Statystycznego wynika, 
że wśród 38,4 mln Polaków 
zaledwie 7 procent stano-
wią dzieci w wieku do 6 lat. 
I choć dzieci rodzi się coraz 
więcej – w ubiegłym roku 
przyszło na świat 402 tysią-
ce – to nadal daleko nam do 
wyniku z 1983 roku, z cza-
sów wyżu demograficzne-
go (urodziło się wtedy o 40 
procent więcej maluchów 
niż w 2017).

Jak podaje GUS, najwię-
cej dzieci rodzi się w Pol-
sce w lecie, najczęściej przy-
chodzą na świat we wtorek, 
a najrzadziej w niedzielę.

Marta Czachórska Fo
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O nieszczęście, zabito człowieka za 6 groszy (Parszowice)

Legendy i gawędy 
Ziemi Lubińskiej

Pośród pól, przy drodze 
z Parszowic do Dłużyc stał nie-
gdyś krzyż pokutny wykuty 
w kamieniu. Zwietrzały napis, 
wyryty na nim głosił: „O nie-
szczęście, zabito człowieka za 6 
groszy”. 

Były to czasy, kiedy w oko-
licy grasowały liczne bandy 
rabusiów i rzezimieszków. Pe-
wien organista z Parszowic zo-
stał wezwany przez probosz-
cza na uroczystość kościelną 
i zmierzał polną drogą do Dłu-
życ. Księżyc jasno oświetlał 
mu ścieżkę, gdy nagle został 
napadnięty i zamordowany 
przez okolicznych rozbójni-
ków. Jednak nie cieszyli się oni 
zbyt długo wolnością, gdyż 

szybko zostali ujęci i osadzeni 
w ścinawskich lochach. Osą-
dzono ich bardzo surowo, 
a dodatkowo mieli własno-
ręcznie wykuć kamienny krzyż 
i umieścić go w miejscu zbrod-
ni. W związku z tym, że ogra-
biony organista posiadał przy 
sobie tylko 6 groszy, za które 
postradał życie, oprawcy mu-
sieli wykuć na krzyżu napis 
„O nieszczęście, zabito czło-
wieka za 6 groszy”. 

Zanim ustawiono krzyż, do 
wykopanego dołu, na pamiąt-
kę, wrzucono 6 złotych groszy. 
Jeśli komuś uda się odnaleźć 
pierwotne miejsce ustawienia 
krzyża, temu na pewno uda się 
odnaleźć też złoto.

reklama

Psy, koty i żółw

Autor tekstu Antoni Merta
Rys. śp. Andrzej Sieński

Opracowanie Henryk Rusewicz

ZŁOMOWANIE
pojazdów

dokumenty od ręki, 
transport, gotówka 
tel. 725-725-300

reklama

Historyczna 
Pocztówka (220)

Fragment zabudowy obecnej ulicy Sienkiewicza (Faulhaberstrasse). Na dolnej fotogra-
fii widoczna jest willa ówczesnego burmistrza Lubina. Za nim po prawej stronie znajdu-
je się obecne I Liceum Ogólnokształcące (wówczas Realgymnasium). 

Ulica Sienkiewicza – dawniej Faulhaberstrasse

Ze
 z

bi
or

ów
 T

om
as

za
 M

as
ta

lsk
ie

go

Solna dziura (Zaborów – Jurcz)

Jadąc główną drogą z Zabo-
rowa w kierunku Jurcza, gdzieś 
mniej więcej w połowie drogi, 
po lewej stronie tuż przed lasem 
znajduje się niepozorne, ale nie-
zwykłe jeziorko. Nie byłoby 
w tym niczego nadzwyczajnego, 
gdyby zimą zamarzało, tak jak 
inne okoliczne stawy i jeziorka, 
ale ono rzadko pokrywa się 
cienką warstewką lodu, nawet 
podczas silnych mrozów. Dla-
czego tak się dzieje, nie wiado-
mo, ale starzy mieszkańcy oko-
licznych wsi opowiadają o dziw-
nym zdarzeniu, które miało 
miejsce przed wielu, wielu laty. 

Otóż, pewnej bezksiężyco-
wej, letniej nocy zamożny ku-
piec ze Ścinawy wracał do domu 
z Legnicy, wozem po brzegi wy-
pełnionym solą. Podróż trwała 

już kilka godzin, toteż i ciągną-
ce wóz woły, i woźnica byli moc-
no zmęczeni. W końcu znużony 
monotonną jazdą kupiec usnął. 
Tymczasem spragnione zwierzę-
ta zboczyły z traktu w stronę po-
bliskiego jeziorka. Gdy dotarły 
nad jego brzeg poczęły łapczy-
wie gasić pragnienie, nie zważa-
jąc, że nadmiernie obciążony 
wóz zaczął się staczać do wody. 
Nagły, przeraźliwy krzyk pucha-
cza, w ostatniej niemal chwili 
obudził woźnicę. Ledwie zdążył 
zeskoczyć ze staczającego się 
wozu, który w kilka chwil pogrą-
żył się wraz z nieszczęsnymi wo-
łami w ciemnej topieli. I właśnie 
od tamtej ponoć pory woda 
w jeziorku jest tak słona, że 
rzadko się zdarza, by pokrywał 
je lód.

Ferajna sympatycznych psów 
i kotów czeka na nowe domy. 
Niektóre z nich najprawdopo-
dobniej tylko się zgubiły i mają 
swoich właścicieli, którzy ich te-
raz szukają. Na właściciela czeka 
też… żółw.
Na początek dwa psiaki, które za-
pewne mają właścicieli. Na od-
biór czekają: suczka, która zosta-
ła znaleziona pod Galerią Cu-
prum Arena (fot. 1) oraz pies, 
który biegał po ogródkach dział-
kowych „Uroczysko” (fot. 2). 
Swojego właściciela szuka rów-
nież żółw czerwonolicy (fot. 3), 
który został znaleziony w okolicy 
Chocianowa. Jeśli ten się nie 
zgłosi, żółw zostanie oddany do 
nowego domu. 
W pilnej potrzebie są też: dwulet-
nia suczka w typie owczarka Dia-
na (fot. 4), która uwielbia się ba-
wić w wodzie, sześcioletni, bar-
dzo sympatyczny pies Miłek (fot. 
5), dwunastoletnia suczka Punia 
(fot. 6) oraz ośmioletnia Figa (fot. 
7), dla której idealna byłaby ka-
napa w domu.
Nowych właścicieli potrzebują 
także sympatyczne koty: mie-
sięczne kocięta pięknie umasz-
czone (fot. 8), młoda kotka Ryb-
ka (fot. 9) o bardzo wyjątkowej 
urodzie oraz dwumiesięczna kot-
ka Trymena (fot. 10), która zo-
stała znaleziona całkiem sama, 
ale rośnie na sympatyczną kotkę.
Jeśli ktoś chciałby przygarnąć 
któregoś ze zwierzaków lub ode-
brać swojego pupila, powinien 
zadzwonić pod numer 794 661 
515.
Uwaga – weterynarz nie odpo-
wiada na SMS-y. Psy nie zostaną 
oddane do budy i na łańcuch!
Jeżeli nie znajdą się osoby, które 
zechcą przygarnąć zwierzaki, nie-
stety trafią one do schroniska.
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Ścinawskie

»» Tegoroczne Dni Ścinawy przeszły już do historii. Impreza, która odbyła się w miniony weekend, była 
wyjątkowa z dwóch powodów: po pierwsze trwała trzy dni, a po drugie po raz pierwszy odbyła się 
w ścinawskim porcie, a nie na błoniach.

Obchody święta wszyst-
kich mieszkańców mia-
sta i gminy zaczęły się już 
w piątkowe popołudnie na 
terenach zielonych przy cen-
trum kultury, gdzie Stowa-
rzyszenie Aktywnie dla Gmi-
ny Ścinawa, przy współpra-
cy z gminą zorganizowało ro-
werowy Dzień Dziecka. Była 
wata cukrowa dla najmłod-
szych, dmuchana zjeżdżal-
nia, kursy nauki jazdy na ro-
werze oraz sztuczki na jedno-
śladzie w wykonaniu Janu-
sza Pakulskiego, profesjonal-
nego akrobaty rowerowego 
i uczestnika X edycji telewi-
zyjnego programu „Mam ta-
lent”. W organizację piątko-
wej imprezy włączyli się rów-
nież straży z OSP w Ścinawie, 
którzy dla ochłody zapewni 
kurtynę wodną w ten upal-
ny dzień.

Sobota także dedykowana 
była najmłodszym i odbyła 
się pod hasłem „TOTALNY 
Dzień Dziecka”. Były darmo-
we dmuchańce, przedstawie-
nie teatralne dla maluchów, 
kucyki, wesołe miasteczko 
oraz mnóstwo innych atrak-
cji, wszystko dzięki współ-
pracy z firmą TOTAL Polska, 
która wsparła finansowo ten 
dzień.

Na scenie zaprezentowali 
się podopieczni miejscowego 
przedszkola, uczniowie szko-
ły podstawowej w Ścinawie 
i Tymowej, z kolei gimnazja-
liści zaprosili wszystkich do 
poloneza. Wcześniej zespół 
prowadzony przez Małgorza-
tę Chrąchol pokazał, jak po-
winien wyglądać popraw-
nie wykonany układ tanecz-
ny. Nie mogło zabraknąć wy-
stępu dziecięcej sekcji tanecz-

nej działającej przy CTiK, 
którą prowadzi Studio Balans 
z Wołowa. Jedną z atrakcji 
dla najmłodszych było także 
przedstawienie pod tytułem 
„Pięciu wspaniałych” w wy-
konaniu artystów Teatru Lal-
ki i Aktora z Wałbrzycha.

Część dla nieco starszych 
uczestników Dni Ścinawy za-
inicjował Kabaret Na Jednej 
Nodze ze swoimi autorskim 
skeczami oraz piosenkami. 
Mocnym akcentem muzycz-
nym był występ zespołu Fe-
rajna, w składzie z perkusi-
stą pochodzącym z gminy 
Ścinawa, Kubą Kowaliszy-
nem. Około godziny 21 na 
scenie pojawiała się pierwsza 
z gwiazd tegorocznych ob-
chodów, czyli Danzel, któ-
ry porwał swoimi skoczny-
mi utworami licznie zgroma-
dzoną widownię. Następnie 

do tańca zagrał i zaśpiewał 
Kabaret 4Fala znany z prze-
róbek światowych, muzycz-
nych hitów. „Wieśka tico”, 
„Mój passat” czy „Droga 
Wódownika” – to tylko nie-
które piosenki tego teamu. 
Dalszą cześć dyskoteki po-
prowadził DJ Leon.

Ostatni, trzeci dzień świę-
towania zaczął się od wystę-
pów podopiecznych studia 
piosenki działającego przy 
ścinawskim centrum kultury. 
Było także przedstawienie pt. 
„Kopciuszek” przygotowane 
prze grupę teatralną „Zacza-
rowana Kurtyna” prowadzo-
ną przez Teresę Kogut.

Na scenie zaprezentowały 
się również zespoły folklory-
styczne: Ale Babki z Gromad-
ki oraz znany wszystkim Ze-
spół Folklorystyczny Ziemi 
Ścinawskiej.

Dni Ścinawy 2018
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Mocne niedzielne gra-
nie otworzyła grupa Markus 
Arent ze swoimi największy-
mi przebojami.

W przerwie przed kolejny-
mi artystami uhonorowano 
laureatów konkursu plastycz-
nego zorganizowanego przez 
Centrum Turystyki i Kultury 
w Ścinawie pn. „Moja Mała 
Ojczyzna – 100 lat temu i za 
100 lat” –  jego wyniki dostęp-
ne są na stronie internetowej 
CTiK.

Następnie wręczono Na-
grodę Miasta i Gminy Ścina-
wa, którą w tym roku przy-
znano Henrykowi Smelkow-
skiemu, nazywanego bosma-
nem ścinawskiego portu. 

– Ścinawa od wieków leży 
nad Odrą i odkąd pamiętam 
nad Odrą mieszka pan Hen-
ryk. Mało tego, niemal całe 

swoje zawodowe życie spę-
dził na wodzie. To on pierw-
szy wita wszystkim turystów, 
którzy cumują w ścinawskim 
porcie, od lat promuje nasze 
miasto na wodniackich im-
prezach, takich jak Flis. Wiel-
kie gratulacje panie Heniu – 
mówił podczas wręczania, 
tego wyjątkowego wyróż-
nienia burmistrz Krystian 
Kosztyła.

Muzyczną uczę konty-
nuował zespół Ogień. Tuż 
po nim na scenę wkroczy-
ła gwiazda wieczoru i ostat-
niego dnia obchodów, czyli 
grupa Feel z charyzmatycz-
nym wokalistą Piotrem Ku-
pichą. Po blisko półtorago-
dzinnym koncercie Dni Ści-
nawy zwieńczono pokazem 
fajerwerków. 

Paweł Flunt
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»» Do zakończenia 
rozgrywek ligi 
okręgowej grupy 
legnickiej pozostała 
jeszcze jedna kolejka, 
ale już teraz wiadomo, 
że do rozgrywek IV ligi 
awansowały ekipy 
Prochowiczanki 
Prochowice i Sparty 
Rudna. 

29. kolejka rozgrywek kla-
sy okręgowej dla liderów nie 
była w stu procentach uda-
na. Jeśli chodzi o zespół, któ-
ry od jakiegoś czasu zajmu-
je fotel lidera, a mowa o Pro-
chowiczance Prochowice to 
w Bieniowicach przegrał on 
2:1 z tamtejszą Kaczawą.

Podopieczni Jarosława Pe-
dryca tak naprawdę od po-
czątku sezonu udowadnia-
li, że awans do IV ligi im się 
należy. Wynik w ostatniej se-
rii spotkań nie zmieni faktu, 
że z dużą przewagą uzyskali 
promocję do wyżej klasy roz-
grywkowej.

Spokojna o  awans jest 
także ekipa Sparty Rudna. 
W ostatniej kolejce zremiso-

wała 2:2 z Iskrą Księginice, 
ale miejsce w IV lidze zapew-
nili sobie po zwycięstwie 6:0 
nad Kaczawą Bieniowice i to 
na własnym terenie. 

Podopieczni Roberta 
Malawskiego, urodzonego 
w Rudnej, a niegdyś zawod-

nika Zagłębia Lubin i Gór-
nika Polkowice, w  przy-
szłym sezonie zagrają w IV 
lidze po raz pierwszy, gdyż 
nigdy jeszcze ten zespół nie 
miał szansy rywalizować 
o punkty na tym szczeblu 
rozgrywek. 

Tabelę ligi okręgowej za-
myka Grom Gromadzyń-
-Wielowieś, który na kolej-
kę przed końcem sezonu ma 
na koncie zaledwie 8 punk-
tów i pożegna się z ligą okrę-
gową.

Mariusz Babicz
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Sparta Rudna już w meczu z Bienio-
wicami mogła świętować awans
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Rudna i Prochowice 
awansowały
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Wędkarski Dzień Dziecka
»» Dziesiątki złowionych ryb, wiele satysfakcji, a przede wszystkim wspólne wędkowanie z rodzicami i dziadkami. Tak minęły zawody zorganizowane przez 

Radę Rejonu III Lubin, a w roli gospodarza wystąpiły Koło Wędkarskie ZG Lubin i Koło PZW Lubin Miasto.
Dzień Dziecka z wędkowa-

niem był dla najmłodszych 
ważnym wydarzeniem. Or-
ganizator przygotował spo-
ro atrakcji. Poza głównym 
punktem zawodów, a więc 
łowieniem w trzech katego-
riach wiekowych, można by-
ło sprawdzić swoje siły także 
w konkurencji rzutowej (rzut 
zanętą do pojemnika), a tak-
że wędką do tarczy Romber-
ga i rybki szczęścia, a więc ła-
panie zdobyczy na czas.

– Ryby brały, bo jakby nie 
brały, to dzieci szybko się 
wtedy nudzą. Podczas zawo-
dów było jednak dużo rado-
ści w tej kwestii. Było to ty-
powe wędkarstwo spławiko-
we. Młodzi rokują na przy-
szłość, aby zostać na dłużej 
w tym sporcie. Zabawa była 
przednia. Większa ryba by-
ła mierzona, bo za nią do-
datkowo dziecko otrzymy-
wało puchar. Ryby złapa-
ne wypuszczaliśmy natural-
nie, aby nie były męczone – 
podkreśla Arkadiusz Koro-
na z Koła ZG Lubin, a tak-

że członek zarządu okręgu 
i przewodniczący rady mło-
dzieży ds. sportu w regionie 
PZW Legnica.

Turniej ma swoją tradycję, 
bo jak podkreślił Arkadiusz 
Korona, zawody odbywały 
się jeszcze na Zalewie Mało-
mickim. Później przeniesio-
no je do parku Solidarności. 
Podczas tegorocznej rywali-
zacji, organizatorzy przewi-
dzieli trzy kategorie wiekowe: 
do lat 7, 10 i 14. 

– Najmłodsi łapali około 
godziny, a starsi od półtorej 
do dwóch godzin. Na starcie 
zawodów dzieci otrzymywa-
ły czekolady z numerem sta-
nowiska, napój, a na koniec 
ciepły posiłek – przyznaje Ar-
kadiusz Korona.

Łącznie do wędkarskiej 
zabawy przystąpiło 50 ma-
luchów, których rodzice, 
bądź dziadkowie należą do 
kół wędkarskich skupionych 
w Radzie Rejonu III Lubin, 
a także Legnicy, Ścinawy, Pol-
kowic czy Rudnej. Ich wyni-
ki były znakomite. Jednym 

z lepszych wyników było zło-
wienie złotej orfy mierzącej 
44 cm.

Wiele dzieciaków biorą-
cych udział zabawie miało na 
koncie 15, 30, a nawet ponad 
70 złowionych ryb. Jedną z ta-
kich osób była Oliwia Robak, 
która mogła poszczycić się 
wynikiem 75 sztuk. 

– To mój najlepszy do-
tychczasowy wynik. Węd-
kuję niezbyt długo, a bakcyla 
złapałam od taty, który rów-
nież przekazał pasję mamie 
i tak już razem łowimy. Co 
do samego łowienia, to po 
raz pierwszy łowiłam w sta-
wie w parku Solidarności, 
a najdłuższa ryba, jaką złowi-
łam, mierzyła piętnaście cen-
tymetrów – komentuje dziew-
czyna.

Każdy uczestnik udał się 
do domu z medalem i wy-
branym przez siebie bonu-
sem w postaci zabawek, piłek 
do koszykówki czy toreb po-
dróżnych i dziecięcych rapor-
tówek.

Mariusz Babicz
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Bowlingowe mistrzostwa najmłodszych
��Bowlingowe finały 

przedszkolnej i szkolnej li-
gi dobiegły końca. Zakoń-
czenie imprezy odbyło się 
pod hasłem Dzień Dziecka 
z Bowlingiem, ponieważ 
dla młodych oprócz samej 
gry, zaplanowano też inne 
atrakcje, jak malowanie 
twarzy, minipiknik rodzin-
ny i napoje bez ograniczeń.

Młodzi lubinianie wy-
pełnili po brzegi kręgiel-
nię Bowling Club Lubin. 
Wszystko za sprawą fina-
łów dziecięcych rozgrywek. 

– Młodzież dopisała. 
Nie spodziewaliśmy się, 
że przybędą tak licznie. 
W przyszłym roku rów-

nież zorganizujemy Dzień 
Dziecka i taką ligę. Mamy 
pomysł na to, aby w roz-
grywkach udział wzięły 
wszystkie placówki w Lu-
binie. Warto podkreślić, 
że to taka rodzinna zaba-
wa, bo w imprezie uczest-
niczą też rodzice – komen-
tuje Rafał Raczkowski, or-
ganizator ligi dla dzieci 
i młodzieży.

Dzieci z  przedszkoli 
wspomagały się bumpera-
mi, a więc specjalnymi kon-
strukcjami, które pomaga-
ły młodym sportowcom 
precyzyjnie uderzyć kręgle. 

– To ułatwienie dla dzie-
ci. Za każdym razem ja-
kieś kręgle są zbite, a to du-

ża frajda dla młodych spor-
towców – przyznaje organi-
zator turnieju.

Najlepsi otrzymali rowe-
ry. Jak przyznał Rafał Racz-
kowski, w przyszłym roku 
rozgrywki zorganizowane 
zostaną z jeszcze większym 
rozmachem.

Mariusz Babicz

 Wyniki:�
• kategoria przedszkole: Kor-
nelia Wawrzycka z Przedszkola nr 
13
• kategoria klas podstawo-
wych 1-4: Gracjan Nowak, Szko-
ła Podstawowa nr 1, kl. 1
• kategoria wiekowa 12-15 
lat: Szymon Kikut, Gimnazjum nr 
2 Polkowice

Łącznie do wędkarskiej zabawy przyłączyło się 50 maluchów  
wraz z rodzicami
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Inżynier 
informatyki 
środkowym
Damian Boruch, bo o nim 
mowa, urodził się w Olszty-
nie i swoje studia ukończył 
na Uniwersytecie Warmiń-
sko-Mazurskim. Jest wycho-
wankiem Indykpolu AZS Ol-
sztyn, barwy którego repre-
zentował grając w Młodej 
Lidze i II lidze.
Na plusligowy parkiet trafił 
jednak na Górnym Śląsku, 
za sprawą Jastrzębskiego 
Węgla, którego zawodni-
kiem był ostatnie trzy sezo-
ny. W nadchodzącym sezo-
nie Damian Boruch będzie 
środkowym bloku w druży-
nie Cuprum Lubin. Zawod-
nik związał się z klubem 
rocznym kontraktem.

Dobry start 
lekkoatletek
W Żarach odbył się, zorga-
nizowany z okazji otwarcia 
stadionu, I Mityng Ogólno-
polski pod nazwą Anatol 
Cup. W zawodach tych, ko-
lejny rekord życiowy dosko-
nałym wynikiem 12,31 
ustanowiła Nikola Tarnow-
ska. Tym samym podopiecz-
na trenera Mariusza Knulla 
zwyciężyła w biegu na dy-
stansie 100 metrów. 
Na najwyższym stopniu po-
dium stanęła również w bie-
gu na 80 metrów przez 
płotki młodziczek, pod-
opieczna trenera Andrzeja 
Szczupaka, Julia Góreczna 
(12,30).
Nadchodzący tydzień, bę-
dzie dla zawodników Soko-
ła Lubin, obfitował w zawo-
dy mistrzowskie: 9 czerwca 
w Słubicach Mistrzostwa 
Polski Zrzeszenia LZS, 10 
czerwca w Zgorzelcu Mi-
strzostwa Dolnego Śląska 
Młodzików. 

Powalczy 
dopiero 
w sierpniu
31 sierpnia w Kałuszynie, 
a nie jak wstępnie planował 
2 czerwca, Paweł „Furia” 
Czyżyk zmierzy się z Ery-
kiem Ciesłowskim. Powo-
dem przeniesienia walki 
w zawodowym ringu jest 
rozcięcie łuku brwiowego, 
które uniemożliwia mu 
udział w pojedynku.
Podczas ostatniej walki, któ-
ra odbyła się początkiem 
maja w Kościerzynie, Paweł 
„Furia” Czyżyk okazał się 
zdecydowanie silniejszy od 
swojego rywala Jana Klimka 
i wygrał jednogłośną decy-
zją sędziów. Był to jego za-
wodowy debiut. Rozpędzo-
ny pięściarz już 2 czerwca 
miał ponownie stanąć w rin-
gu. Z powodu kontuzji poje-
dynek został odroczony.

MISZ

 Flesz




SMK trzecie
��Młodzicy SMK Lubin za-

kończyli sezon w hali Re-
gionalnego Centrum Spor-
towego. Właśnie tutaj ro-
zegrali turniej, do którego 
zaprosili trzy zespoły.

Do Lubina przyjechały 
ekipy: GKS Gaudia Trzeb-
nica – Zdrój, Klub Sporto-
wy Sparta Legnica, i RKKS 
RAWIA Rawicz. Na par-
kiecie hali RCS młodzicy 
pełni zaangażowania i wo-
li walki toczyli pojedynki, 
które wyglądały jak mecze 
o ligowe punkty.

– Jestem bardzo zado-
wolony z udziału w tur-
nieju. To kolejne granie, 
a to w koszykówce najważ-
niejsze. Za nami pierw-
szy sezon młodzika. Nie-
zmiernie się cieszę, że jest 
takie granie w Lubinie na 
takim obiekcie. Nigdy nie 
będę miał parcia na zwy-
cięstwa w kontekście swo-
ich zawodników, bo to nie 
jest najważniejsze na tym 
etapie. Kluczem jest po-
prawianie swoich błędów. 
Moment na zwycięstwa 
drużynowe jeszcze przyj-
dzie – komentuje Wojciech 
Kabat, trener GKS Gaudia 
Trzebnica.

Turniej nie mógłby się 
odbyć bez wsparcia wie-
lu osób, którym zależy na 
rozwoju dzieci. Wśród nich 
jest Tomasz Górzyński. 

– Zawsze należy wspie-
rać pasje, zwłaszcza mło-
dych ludzi. Być może kie-
dyś w przyszłości zoba-
czymy niejednego za-
wodnika z tego parkie-
tu w profesjonalnych ze-
społach. Cieszę się, że 
mogłem być na takim 
turnieju. Sport jest bar-
dzo popularny, a sukce-
sy starszych kolegów mo-
tywują do dalszego upra-
wiania konkretnej dyscy-
pliny – komentuje lubiń-

ski radny miejski Tomasz 
Górzyński.

SMK Lubin po raz 
pierwszy zorganizowa-
ło taki turniej w hali RCS. 
Wielu przyjezdnych mło-
dych zawodników przy-
znało, że wielką stratą by-
łoby, gdyby zawody nie do-
szły do skutku, bo w tym 
czasie nie mieliby okazji 
wzięcia udziału w podob-
nym przedsięwzięciu.

– Właśnie o  to nam 
chodziło, aby zamknąć se-
zon właśnie takim wyda-
rzeniem. Dziękuję szcze-
gólnie rodzicom za dopię-
cie wszystkiego na ostatni 
guzik i cudownie, że uda-
ło nam się grać w hali RCS 
– podkreśla Łukasz Skibiń-
ski, SMK Lubin.

Trener Szymon Pietra-
szak, który w przyszłym 
sezonie będzie dalej pro-
wadził pierwszy zespół 
SMK Lubin, jest także szko-
leniowcem miejscowych 
młodzików. Udział w tur-
nieju był ważny dla lubiń-
skiej ekipy. 

– Najważniejsza jest za-
bawa. Co do wyniku to 
zawsze są emocje, ale naj-
ważniejsze jest to, aby oni 
dobrze to zapamiętali. Bar-
dzo przeżywali już pierw-
szy mecz z Legnicą, bo kie-
dyś grali przeciwko Sparcie 
– mówi Szymon Pietraszak, 
szkoleniowiec młodzików 
SMK Lubin.

Najlepszą ekipą została 
Rawia Rawicz. Gospoda-
rze zajęli ostatecznie trze-
cie miejsce. Jak przyzna-
li członkowie SMK Lubin, 
turniej miał również cha-
rakter naboru na przyszły 
sezon. Zainteresowane 
osoby mogły zasięgnąć ję-
zyka na temat klubu i zapi-
sać swoje dziecko do mło-
dzieżowej grupy działającej 
w naszym mieście.

Mariusz Babicz

Gospodarze 
zajęli 

ostatecznie 
trzecie miejsce
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Piknik  
Żaczka  
z licytacją  
dla dzieci  
z autyzmem
��10 czerwca na boisku 

RCS od godziny 10 do 14 
odbędzie się VIII Rodzinny 
Piknik Akademii Żaczek. 
Oprócz sportowej rywali-
zacji, odbędzie się także li-
cytacja dla dzieci z auty-
zmem.

Podczas pikniku bę-
dą prowadzone konkuren-
cje, w których bierze udział 
rodzic z dzieckiem. Będą 
też mecze dla dzieci i wiele 
atrakcji. 

– Ósmy Piknik Akade-
mii Żaczek będzie wyjątko-
wy także dlatego, że chcemy 
zaprosić państwa do udzia-
łu w licytacji koszulek i in-
nych cennych gadżetów. 
Dochód pozyskany z akcji 
w całości będzie przekaza-
ny dla dzieci z autyzmem 

– podkreśla Piotr Błauciak, 
trener Akademii Żaczek.

Wszystkie zebrane środ-
ki będą przeznaczone na po-
wstanie pierwszej placówki 
oświatowej w Lubinie. Bę-
dzie ona miała za zadanie 
wspierać osoby z autyzmem 
i  ich rodziny. Zadaniem 
szkoły będzie również or-
ganizacja szkoleń niezbęd-
nych do podnoszenia kwa-
lifikacji nauczycieli, rodzi-
ców oraz wszystkich osób 
wspierających rodziny do-
tknięte tym zaburzeniem. 

W godzinach 11.30-12 
odbędzie się licytacja ko-
szulek sportowych i gadże-
tów, a pieniądze z tej aukcji 
zostaną przeznaczone dla 
dzieci z autyzmem.

– Odbędzie się licyta-
cja koszulek: Kamila Gli-

ka, Jarosława Jacha, Ja-
rosława Kubickiego, Fili-
pa Jagiełło, Piotra Zieliń-
skiego, Lubomira Gulda-
na, a także piłki z podpisa-
mi zawodników pierwszej 
drużyny Zagłębia Lubin. 
Dostępne też będą karne-
ty do jednego z klubów fit-
ness i wiele świetnych rze-
czy. Każdy chętny może 
przyjść i wziąć udział w li-
cytacji – komentuje Piotr 
Błauciak, współzałoży-
ciel Akademii Piłkarskiej 
Żaczek. 

Do udziału w konkuren-
cjach sportowych, trenerzy 
zapraszają wyłącznie żacz-
ki z rodzicem, bądź innym 
członkiem rodziny, jednak 
na pikniku mogą pojawić 
się całe rodziny. 

Mariusz Babicz

Nie spodobały im się  
hotele i stadion
��Niewłaściwy standard 

miejsc hotelowych oraz 
niewłaściwie przygotowa-
nie stadionu zdecydowało, 
że FIFA wykluczyła Lubin 
z grona miast gospodarzy, 
gdzie w przyszłym roku 
miały się odbyć Mistrzo-
stwa Świata w Piłce Noż-
nej do lat 20.

W majuw Lubinie goś-
cili delegaci PZPN oraz FI-
FA, którzy sprawdzali ba-
zę noclegową oraz sporto-
wą w poszczególnych mia-
stach. W efekcie – do wło-
darza miasta oraz prezesa 
Zagłębia Lubin wpłynęło 
pismo z Polskiego Związ-
ku Piłki Nożnej, w których 
prezes Zbigniew Boniek 

tłumaczy, że FIFA zmuszo-
na jest wycofać kandyda-
turę Lubina z grona miast 
gospodarzy. Powód? Brak 
miejsc hotelowych o odpo-
wiednim standardzie oraz 
kwestie związane z przy-
gotowaniem stadionu me-
czowego. Negatywnie oce-
niono też bazę hotelową 
Legnicy, która miała być 
dodatkowym zapleczem 
noclegowym podczas mi-
strzostw.

Póki co PZPN nie poin-
formował jeszcze, jakie mia-
sto zastąpi Lubin.

Mistrzostwa świata w pił-
ce nożnej U-20 są organizo-
wane przez FIFA od 1977 ro-
ku. Od 2005 roku są nazy-
wane Młodzieżowymi Mi-

strzostwami Świata w Pił-
ce Nożnej. Jako gospodarz 
turnieju mistrzostw świata 
w 2019 roku swoje kandy-
datury zaproponowały dwa 
państwa: Polska i Indie. Pro-
ces wyboru gospodarza im-
prezy przez FIFA rozpoczął 
się w czerwcu 2017 roku. 
16 marca 2018 r. w Bogocie, 
w Kolumbii po spotkaniu ra-
dy, FIFA ogłosiła Polskę go-
spodarzem turnieju. Nasz 
kraj po raz pierwszy będzie 
organizatorem takiego wy-
darzenia. PZPN zapropono-
wał sześć miast, w których 
rozgrywane będą spotkania. 
Wśród nich był Lubin, Byd-
goszcz, Gdynia, Łódź, Lub-
lin i Tychy.

MS

Póki co PZPN nie poinformował 
jeszcze jakie miasto zastąpi Lubin
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Podczas 
pikniku będzie 

rywalizacja 
sportowa, ale 

i licytacja, 
z której dochód 
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CZYNNE DO KOŃCA WAKACJI
codziennie od 10.00 do 20.00

ZAPRASZAMY NA BASENY ZEWNĘTRZNE W LUBINIE!

Z szansą na baraże
��Ostatni mecz w Lubinie 

podopieczne Janusza Przy-
było będą pamiętały jako 
udany, choć rezultat mógłby 
być zdecydowanie wyższy. 
Reasumując – nie ma co na-
rzekać, bo jak się nie ma co 
się lubi, to się lubi, co się ma!

2:1 – właśnie takim rezul-
tatem zakończył się mecz Zie-
mi Lubińskiej Czerniec z Po-
lonią Świdnica. Lubinianki 
wyszły na prowadzenie w 27. 
minucie, po wspaniałym golu 
Pauliny Dul. Jeszcze w pierw-

szej połowie wynik podwyż-
szyła Anna Polewczyk. 

Tego dnia LUKS mógł 
prowadzić znacznie wyżej, 
ale często futbolówka uderza-
ła w słupek, bądź w spojenie 
poprzeczki. Rywalki zdoła-
ły pokonać Agnieszkę Woź-
niak, ale wyłącznie po rzucie 
karnym. 

Dzięki zwycięstwu w 23. 
kolejce, ekipa Janusza Przy-
było w dalszym ciągu liczy 
się w grze o baraże do II ligi 
kobiet.

Mariusz Babicz

Piłkarki 
z Lubina 
w dalszym 
ciągu mają 
szanse na 
II ligę

 LUKS Ziemia Lubińska – Polonia Świdnica � 2:1 (2:0)
Bramki: 1:0 Paulina Dul 27’, 2:0 Anna Polewczyk 36’, 2:1 (k) 78’
LUKS Ziemia Lubińska Czerniec: Agnieszka Woźniak – Weronika Iglicka, Katarzyna 
Pękala, Nikola Wiśniewska, Paulina Kruk – Kalina Plekan (65’ Oliwia Kuras), Katarzyna 
Bosacka, Kinga Koronkiewicz, Amelia Parzyńska (65’ Oliwia Klimek) – Paulina Dul, An-
na Polewczyk (73’ Magdalena Malinowska).
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Bramki miedziowych w kadrze
��Reprezentantki Polski po-

konały w Koszalinie Sło-
waczki 26:21 (12:7) i wy-
walczyły awans do finałów 
mistrzostw Europy 2018 
we Francji! 

Dwie bramki zdoby-
ła skrzydłowa Metraco Za-
głębia Lubin Kinga Grzyb, 
jedną dołożyła rozgrywają-
ca miedziowych Małgorza-
ta Mączka, która zadebiu-
towała w seniorskiej repre-
zentacji Polski. Dla kadry B 
rzucała natomiast Adrianna 
Górna.

Biało-czerwone szybko 
objęły prowadzenie w me-
czu ze Słowacją, które potem 
systematycznie powiększa-
ły, w pełni kontrolując prze-
bieg wydarzeń. Losowanie 
grup turnieju finałowego 
EHF EURO 2018 odbędzie 
się już 12 czerwca w Paryżu.

Kadra B zagrała towarzy-
skie spotkania z Finlandią. 
Osiem bramek w dwume-
czu zdobyła dla biało-czer-
wonych skrzydłowa Metra-
co Zagłębia Lubin, Adrian-
na Górna.

Łukasz Lemanik

Przypieczętowały 
awans do I ligi
»» Podopieczne Sławomira Słowińskiego w drugim meczu barażowym z Tarnowskimi Górami również 

okazały się bezkonkurencyjne i zwyciężyły 8:2. Daje im to awans do I ligi tenisa stołowego kobiet.
28 lat Lubin czekał na 

odrodzenie się tenisa sto-
łowego. Dzięki inicjatywie 
Krzysztofa Łachowskiego 
i sympatyków tego sportu, 
powstała drużyna TS Za-
głębie Lubin, która wystar-
towała w rozgrywkach II li-
gi kobiet. Miedziowe były na 
parkiecie bezkonkurencyj-
ne. W końcu, w sali gimna-
stycznej Szkoły Podstawo-
wej nr 14 przy ul. Norwida, 
miejscowe tenisistki stołowe 
przypieczętowały awans do 
I ligi.

W pierwszym meczu ba-
rażowym pokonały Tar-
nowskie Góry 8:2. Również 
na własnym terenie pokona-
ły rywalki takim samym re-
zultatem. W Lubinie zosta-
ło rozegranych dziesięć spot-
kań. Po zwycięstwie Ady 
Jończyk miedziowe mogły 
już być pewne promocji do 
wyższej klasy rozgrywkowej.

– Po moim meczu, ale 
każde spotkanie w Lubi-

nie było istotne. W Tar-
nowskich Górach był trud-
ny mecz. Każda 
z ekip chciała wy-
grać spotkanie. Mi-
mo wszystko stanęły-
śmy na wysokości zadania. 
Niezmiernie się cieszymy, 
że udało nam się zrealizo-
wać cele. Dziękujemy także 
swoim kibicom za wsparcie 
– komentuje Ada Jończyk, 
zawodniczka TS Zagłębia 
Lubin.

Miedziowe w składzie: 
Agnieszka Maluszczak, Re-
nata Gumula, Ada Jończyk, 
Ewelina Matwiszyn i Justy-
na Miklusz, przez cały sezon 
realizowały swoje cele w stu 
procentach, mocno integru-
jąc się i wspierając podczas 
spotkań przy ligowym stole, 
a także na treningach.

– Jesteśmy bardzo za-
dowoleni, że po tylu latach 
wracamy na arenę pierwszej 
ligi. Co do samego zespołu, 
to udało się go zintegrować. 

Oprócz tego, iż trenowa-
ły razem, to także indy-
widualnie sprawdza-
ły się na arenie Polski. 
Przed nami nowe wy-
zwania, skok po-
ziomu. Po-

w o l i 

chłoniemy i przygotowuje-
my się do przyszłego sezonu. 
Musimy myśleć o kadrze. Je-
steśmy w stanie tym zespo-
łem walczyć o najwyższe 
laury – komentuje Krzysztof 

Łachowski, prezes TS 
Zagłębia Lubin.

Pierwszy mecz 
w I lidze już na po-
czątku września.

Mariusz Babicz

 kw. EHF EURO 2018/grupa 2/6. kolejka�

 POLSKA – SŁOWACJA � 26:21 (12:7)
Polska: Płaczek, Kordowiecka – Łabuda, Kobylińska 5, Roszak 1, Grzyb 3, Kudłacz-
-Gloc, Janiszewska 1, Zych, Drabik 6, Mączka 1, Lisewska 3, Szarawaga 1, Achruk 4, 
Sobiech 1, Urtnowska.

Słowacja: Medvedova, Haladikova – Rajnohova 6, Rebicova 3, Rechtorisova 1, Pa-
storkova 1, Pocsikova, Takacova, Habankova 2, Szarkova, Patrnciakova 1, Veselko-
va, Skolkova 1, Olsovska 2, Filkova-Trehubova 2, Minarcikova 2.

 Finlandia – Polska B � 15:25 (8:12)
Polska B: Orowicz, Krupa, Powaga – Zimny 3, Kozimur, Nosek 1, Charzyńska, Ko-
chaniak 5, Matuszczyk 5, Królikowska 2, Galińska, Świerźewska, Zawistowska 2, No-
cuń 1, Górna 6.

 Finlandia – Polska B � 19:34 (7:17)
Polska B: Orowicz, Krupa, Powaga – Zimny 6, Kozimur 4, Nosek 2, Charzyńska 3, 
Kochaniak, Matuszczyk 2, Królikowska, Galińska 3, Świerźewska 4, Zawistowska 5, 
Nocuń 3, Górna 2.

W drugim meczu, 
barażowym miedziowe 
pokonały rywalki 8:2
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